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Ministr 


siedzenia Sejmu znajdzie się m. in. wniosek 
klubu Ch. D. z wyrażeniem nieufności dwom 
ministrom: p. Sujkowskiemu i p. Młodzia- 
nowskiemu. I jeden i drugi dojrzał do dy- 
misji! 

Obydwaj są typowymi reprezentantami 
kursů politycznego, określającego się chełp- 
liwem mianem „odrodzenia moralnego”. 
P. Młodzianowski miał je przeprowadzić 
w dziedzinie administracji politycznej, =- 
p. Sujkowski zaś w dziedzinie tak deli- 
katnych stosunków, jak — szkolnictwo. 
W przeciągu jednego niespełna kwartału 
zdołali mniejwięcej ukończyć swoje „dzie- 
ło"; mają przed sobą tylko jeszcze tu 
i ówdzie jakiś drobiazg. Mamy ich więc 
z czego sądzić! 

Rola p. Młodzianowskiego, „odrodzenie 
moralne“ administracji, polegała na mecha- 
nicznych „rugach*, Kto z „Chjeno-Piasta", 
ten — precz! A na jego miejsce tylko ten, 
kto w dniach rokoszu majowego wyraził 
swoje sympatje dla p. Piłsudskiego, choć- 
by — muceniem pruskiej mełodji: „Die 
Hauen Husareu*, Kwalifikacje? Doświad- 
szenie? Z temi przesądami nie wchodził 
p. Młodzianowski w żaden kompromis. Naj- 
ważniejsze w Polsce województwo odlano 
młodzieniaszkowi, a znajomość prawa, tak 
wytępiono w Ministerstwie spraw wewnętrz- 
mych, że nawet urzędnicy (!) zdobyli się na 
protest przectw lekceważeniu tej kardynal- 


nej kwalifikacji funkejonarjusza administra- | 


cji politycznej. i 

Nie obeszło się przy tej pracy i bez kom- 
promitacji p. ministra... Mamy na myśli 
gprawę województwa poznańskiego. P. Mło- 
dzianowski postanowił usunąć wojewodę 
Bnińskiego za wszelką cenę. Nie udało mu 
gig to jednak. Społeczeństwo wielkopolskie 
opowiedziało się solidarnie za wojewodą, 
a -— na domiar złego — żaden z pięciu 
kandydatów, których p. Młodzianowski 
cheiał posłać do Poznania, nie przyjął ofia- 
rowanego stanowiska, i 

P. Młodzianowski jest zdania, że „odro- 
dził* państwo. Myli się! Administracja jest 
rozprzężona. Samowola „odrodzonych” ka- 
cyków na prowincji hula, — ministerstwem 
zaś zawładnął dyletantyzm i pogarda pra- 
wa. Może już wrócić do — sztalug malar- 
skicht E DAE waj 
P. Sujkowski miał w dziedzinie szkolnic- 
twa dwa zadania: przeprowadzić „rugi“ we 
wschodnich szezególnie województwach i 
w Ministerstwie, — ponadto tchnąć nowego 
ducha w szkołę. I jedno i drugie zadanie 
wykonał w sposób, który znalazł uznamie 
na kongresie masońskim w Riałogrodzie, 

Z rozmachem właściwym obozowi „od- 
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Na porządku dziennym dzisiejszego po- | rodzenia moralnego“ wziął się p. Sujkowski Y 
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do zmian personalnych. Powychodziły w re- 
zultacie takie monstra, jak n. p., że kura- 
torstwo w Brześciu zaproponowano nieja- 
kiemu Lewickiemu, który z powodu eroto- 
manji został usunięty z dyrektury w semi- 
narjum, — gdzieindziej takiemu znów nau- 
czycielowi, który przez dwa lata bronił się 
przed wprowadzeniem nauki religji do 
szkoły, Na wieeministra zaś dobrał sobie 
p. Sujkowski p. Gayczaka, którego pierw- 
szym aktem urzędowym była rozmowa z ży- 
dowską delegacją w żargonie. Na kuratora 
wreszcie śląskiego upatrzył sobie i forsował 
p. Janika, którego kwalifikacje inspektor- 
skie są dobrze znane naszym czytelnikom. 

Tak wyglądała personalna polityka p. 
Sujkowskiego. A duch „odrodzenia moral- 
nego“, który p. minister miał tchnąć w pol- 
skie szkolnictwo? 

Przyjmując delegację ukraińską oświad- 
czył p. Sujkowski, że w miejsce utrakwi- 
stycznych szkół wprowadzt ukraińskie 
w województwach wschodnich, a podania 
w tej sprawie polecił skierowywać nie do 
kuratorjów, tylko wprost do*siebie. Obiet- 
niej dotrzymał i poszedł jeszcze dalej. 
Przed paru dopiero dniami zamknął kilka- 
dziesiąt szkół polskich głównie w polskich 
osadach w Małopolsce wschodniej, powsta- 
łych drogą parcelacji. Polskie dziecko w pol- 
skiem państwie stawia się wobec przymusu 
poddania» się urzędowej rutenizacji. 

"'Nie można też pominąć jednego jeszcze 


| szczogółuł.. P. Sujkowski kieruje resortem 


wyznań, Jest on mu szczególnie niemiły. 
Dlaczego? Zrozumie każdy, kto wie, że 
p. Sujkowski jest autorem podręcznika ma- 
sońskich organizacyj, zatytułowanego „Pol- 
ska Niepodległa“. Dlatego chce p. Sujkow- 
ski departament wyznań odstąpić p. Mło- 
dzianowskiemu (właśnie jemu); w dobie „od- 
rodzenia moralnego" bowiem wszystko, i Ko- 
ściół, musi być pod. nadzorem policji. Tym- 
czasem, dopóki to nie nastąpi, o resort wy- 
znań wogóle się nie troszczy, a wszystkie 
wysiłki skierowuje na szkołę: w sposób, któ- 
ry wyżej zarysowaliśmy, 

i P, Sujkowski więc dojrzał do dymisji. 

. Należy się spodziewać, że na poparcie 
wniosku Ch. D. znajdzie się potrzebna więk- 
szość, Tylko bowiem w interesie opętańców 
z „Głosu Prawdy* lub komunistów może 
leżeć dalsza dezorganizacja administracji 
i szkoły. Byłoby niezrozumiałem dla spo- 
łeczeństwa, gdyby Sejm wbrew swemu prze- 
konaniu tolerował ją dalej. Byłoby to zaś 
tem dziwniejsze, że „bat* w tych dniach 
Świszcze sobie w Druskienikach, zdala od 
ulicy Wiejskiej... W. Z. 
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MUSI JEDNAK PRZEPROWADZIĆ 


, Warszawa. (Telef, wL). Poniedziałkowe po- 
siedzenie Rady Ligi Narodów poświęcone było 
sprawom Klajpedy, i Gdańska, Komitet praw- 
mików. przedłożył sprawozdanie, dotyczące pro- 
cedury przy wioszeniu do Rady Ligi spraw 
Kłajpedy, Sprawozdanie stwierdza, że Rada 
może rozpatrywać tylko zarzuty, podane do jej 
wiadomości przez któregokolwiek z jej człon. 
ków i pnzytem ścigla sformułowane i poparte 
dowodami, Rada przyjęła powyższe sprawo- 
zdanie. i o 

Tegosamego dnia po południu odbyła się 
dyskusja w sprawie finansowego położenia wol 
nego miasta Gdańska, Sprawozdawca de Brou 
„ókere przedstawił sprawozdanie komitetu fi- 
mansowego Ligi Narodów, który opracował pro- 
jekt przeprowadzenia odpowiedniej roformy fi- 


ańsk 


*"GRUNTOWNE OSZCZĘDNOŚCI. 


Min. Zaleski zakomunikował, że rząd polski 
zawarł z Gdańskiem umowę, dotyczącą zape: 
wnienia pewnego minimum z dochodów celnych. 
Podstawowe znaczenie posiada sprawa równo 
wagi budżetu Wol. M. Gdańska. Ta zaś równo 
waga budżetu nie może hyć osiągnięta bez re- 
dukcji wydatków, 

Sprawozdanie de Brouckera zostało przez 
Radę jednomyślnie przyjęte. w.” 

Genewa. (PAT) Komisja druga Zgromadze- 
nia Ligi obradowała wczoraj nad sprawozdae 
niem z działalności komitetu finansowego. Re- 
ferent, reprezentant Jugosiawji, przedstawił 
m. in., opierając się ma raporcie komitetu 
finansowego, przebieg sprawy sanacji finanso- 
wej Gdańska, Delegat Jugosławji wyraził prze- 
konanie, że żądanie od Gdańska wysiłku prze- 
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Ghemikal, Kościuszki 37. 


jego rozwoju, Przedstawiciel Polski, komisarz 
Strassburger, wyraził nadzieję, że akcja sa- 
nacji finansowej Gdańską wyda pożądane re- 
zultaty. Polska śledzi tę akcją z zainteresowa- 
niem i życzliwością i ma nadzieję, że Gdańsk, 
który jest dziś ważnym czynnikiem polityki 
zagranicznej Poiski, będzia mógł, po dokonaniu 
sanacji, należycie wypełniać swoją rolę pośre- 
duiką handlowego między. Polską a innymi kra- 
jami północno-wschodniej Europy. Komisja je- 
dnomyślnie przyjęła projekt rezolucji, mającej 
być przedłożonej Zgromadzeniu Ligi Narodów. 
Rezolucja ta wyraża nadzieję, że komitet fi- 


nansowy będzie mógł zalecić pożyczkę dla; 
Gdańska, skoro tylko Wolne Miasio zrealizuje | 


redukcję administracyjną i budżetową, którą 
komitetu uważa za nieodzcewną, 


UKŁAD CELNY MIĘDZY PÓLSKĄ A GDAŃ- 
SKIEM PODPISANY, 


W ponłedziałek został również podpisany 
w Genewie układ polsko-gdański, regulujący 
aorawę podziału dochodów  celuych między 
Gdańskiem a Polską, Umowa ma przewidywać 
ża dochody celne Gdańska nie mogą przekta- 
cząć pewnego maksimum i pewnego minimum 
Sumy te będą określane niezależnie od stamu 
wpływów celnych. 


Traktat z Rumunią ratyfikowany. 


Warszawa. (Telef. wł.) Na posiedzeniu ko- 
misji spraw zagranicznych po referacie posła 
Czetwertyńskiego (ZTN.) ratyfikowano traktat 
gwarancyjny z Rumunją. W toku dyskusji po- 
ruszono sprawę odszkodowania mienia Polaków 
w Rumunji. ; 


WARSZAWA ROZGORYCZONA DROŻYZNĄ 
CHLEBA, 


Warszawa, (AW.) Dzisiejszą podwyżkę cen 
chleba przyjęła Opinja publiczna stolicy z go- 
ryczą. Prasa zaznacza, że mimo urodzaju zazna. 
cza się w kraju brak. żyta i mąki. Rząd powi- 
nien rozpocząć interwencję na rynku wewnętrz- 
nym od przeprowadzenia odpowiedniej polityki 
eksportowej, 


KATASTROFA LOTNICZA W BYDGOSZCZY. 


Warszawa, (AW.). W szkole podoficerów 
totniczych w Bydgoszczy wydarzyła się kata- 
strofa. Uczeń pilot Tad. Nowak podczas zwy- 
klej ewolucji w przestworzu, wpadł nagle w t. 
zw. korkociąg, poczem ostrą piką wbil się w Zie 
inię. Aparat został zdruzę Stany, zaś pilot od: 
niósł ciężkie obiażenia. 


„Maksimum zdobyczy (7) 


Warszawa. (Telef. wł.) We wtorek min. Za- 
leski opuścił Genewę i wyjechał do Paryża. 
Na wyjezdnem w rozmowie z korespondentem 
„Kurjora Warszawskiego" oświadczył, że de- 
legacja połska musiała dostosować Swą tak- 
tyke do sytucja politycznej. Można było pójść 
po drodze taktyki bezwzgiędnie logicznej, pro- 
wadzącej do wyjścia z Ligi, tak, jak to uczy- 
miłą Hiszpanja. Uważając, że nie możemy so- 
bie pozwolić na zbytek nieobecności w Lidze 
wówczas, gdy wchodzi do niej taka nowa siła, 
jak Niemcy, delegacja poszła po drodze real- 
nej: należało uzyskać maximum ustępstw, gwa- 
rantujących naszą obecność w Lidze, a niena- 
tuszających naszego autorytetu państwówego 
na szwank. Przyjmując taktykę niestawiania 
sprawy stałego miejsca na ostrzu noża, zaró- 
wino w instrukcjach Ministerstwa, jak i w roz- 
mowach urzędowych minister nie taił, że uzy. 
skanie tych właśnie prerogatyw, jazie się udaic 
uzyskać, było ostateczną granicą ustępstw, 
+0: === 

Warszawa, (AW.) Ministerstwo koleji wyda- 
ło nowy rozkład jazdy na okres zimowy, któ- 
ry wejdzie w życie z dn. 1 października. 

Warszawa, (Telef. wł.) Flota francuska, 
która niedawno bawiła w Gdyni, wróciła w śro- 
dę do portu polskiego wskutek szalejącej bu- 
rzy ma Bałtyku, uniemożiiwiającej dalszą po- 
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Warszawa, (Telef, wł.), We środę o godz. 
6.35 wieczór ną dworzec Wileński w Warszawie 
przyjechał pociągiem z Grodna b. min. gen. 
Malczewski, Wychodzącego z wagonu generała 
tlumnie zebrana publiczność obrzuciła kwiatami 
i powitałą entuzjastycznymi okrzykami. Gene- 
rol przeszedł środkiem szpaleru, utworzonego 
przez publiczność, Przed dworcem stały liczne 
oddziały skonsygnowanej policji pieszej i kon- 
nej, która kordonem zamknęła dostęp do gene 
rałą publiczności, wznoszącej również okrzyki 
przeciw Piłsudskiemu, 

Z dworca odjechał gen, Malczewski auto- 
mobilerm do Bristolu, witany wszędzie owacyj- 


nie przez ludność. Przed Bristolem ustawione 
1 
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MIN. KŁARNER STAWIA 


Warszawa, (Telef. wł.) Sytuacja polityczna 
Zagmatwała się bardzo silnie wskutek środowe- 
go posiedzenia komisji budżetowej. Przy dru- 
giem czytaniu prowizorjum budżetowego za- 
padł szereg uchwał, stanowiących pewną po- 
rażkę rządu, 


SKREŚLENIE KREDYTU NA CELE 
„SPECJALNE“, 


Nasamprzód przyjęto wniosek pos, Zdzie- 
chowskiego (ZLN) o skreślenie sumy 1 miljona 
265 tys, zł, jako kredytu dodatkowego za 
trzeci kwartał, wydanego na cele speajalne. 
Wniosek pos. Zdziechowskiego o ekreślenie 
kredytów dodatkowych w dziale Prezydent 
Rzeczypospolitej (700 tys. zł.) i ministerstwo 
spraw wojskowych (12 milj. zł.) odrzucono, 


DLACZEGO PRZENIESIONO SZKOŁĘ 
PODCHORĄŻYCH? 


Przy art. 2 w bardzo ożywionej dyskusji 
zgłosił? pos. Harusewicz (ZLN) interpelacje 
w sprawie przeniesienia szkoły podchorążych 
do QOstrowca-Komeorowa,  Podp, Petrażyckł 
udzielił tylko wyjaśnień ogólnikowych j miał 
je udzielić jeszcze ma posiedzeniu wieczorem. 

Wniosek pos. Moraczewskiego (PPS), aby 
wstawić sumę 27 milj. zł. do prowizorjam 
budżetawego na pokrycie 10 proc. podwyżki 
płac urzędniczych, pokrytej drogą energiczniej- 
szego ściągania podatku majątkowego, nie 
utrzymał się, 


37 MILJONÓW MNIEJ. 


W art. 4, pomimo sprzeciwu samego min. 
Klarnera, wniosek pos. Zdziechowskiego o ob. 
niżenie całości wydatków na 4-ty kwartał 
do sumy 450 milj. zł, a więc o 37 milj. mniej, 
aniżeli prowizorjum przewidywało, został 
uchwalony 18 głosami. .Za wnioskiem głosowa! 


otkliwe porażki rządu w Komisji butlżetowej, 


Gena egz. 20 graszy. 


Treść numeru ł 
W. Z.: Ministrowie dojrzali do dymisji. 


MILES: Dyletaatyzm w armji, 
O czem piszą inni? 


"=| Święto Luegera w Wiedniu. 


Masoński kongres wychowźwczy w Rzymie, 

RAJMUND BERGEL: Puszkin a Polską, 

Z ruchu Ch. D. 

Z życia młodzieży, 

. N.: Sanacja gospodarcza we Francji (Wia- 
domości gospodarcze), 


N nara, najlepsza Entuzjastyczne przyjęcie gen. Malczewskiego w Warszawie. 


były oddziały silnie uzbrojonej policji, Usiło. 
wała ona przeszkOdzić maniiestacjom tłumów 
na cześć gen. Malczewskiego, Generał odmówił 
dziennikarzom udzielania jakichkolwiek wy- 
wiładów. Jest to niewątpliwie jeden z warun- 
ków, pod jakimi Piłsudski zwolnił go z wię- 
zienia, 


Gen. Malczewski ma „opiekunów“ 


Warszawa. (Telef. wł.) Gen. Malczewskiemu 
towarzyszy 2 cficerów. Generał stara się unikać 
wizyt i wogóle zetknięcia z Szerszemi kołami 
publiczności. Sądzi, że nie stanie przed rozpra- 
wą sądową. Czteromiesięczne więzienie odbiło 
się ujemnie na zdrowiu generała, 

—o00— 


KWESTJĘ ZAUFANIA, 


ZLN, Ch, D., Ch. N., PSL, NPR, Zw, Chł 
|| żydzi, DA 


OSGBISTA ODPOWIEDZIALNOŚĆ MINISTRA 
SKARBU ZA PRZEKROCZENIE BUDŻETU. 


Wreszcie przyjęto wniosek pos. Michalskie- 
go, według którego za przekroczenia budżeto: 
we mają być osobiście ministrowie skarbu Od- 
poówiedzialni, Min, Klarner oświadczył, że go- 
tów jest przyjąć tę odpowiedzialność pod wa- 
runkiem wycofania podanego wniosku posła 
| Zdziechowskiego, ograniczającego prowizosjum 
budżetowe do 450 milj. zł. i 

Wreszcie odrzucono wniosek pos. Moraczew- 
skiego o Ściąganie 27 mij- zi, na rzecz 10 prov. 
podwyżlć płac urzędniczych z podatku mająt= 
kowego. 

Do trzeciego czytania nie doszło wobes 
sprzeciwu pos, Kościałkowskiego (Klub pracy) 
i Polakiewicza (Zw. Chłop.). 

Posiedzenie miało się odbyć o godz, 5 po 
południu. Tymczasem min, Klarner zakomuni. 
kował o przebiegu posiedzenia premierowi 
Bartlowi, który bawi w Druskiennikach, wsku- 
tek tego premier telefonicznie Zwrócił się da 
marszałka Sejmu Rataja z prośbą o odroczenie 
trzeciego czytania do jego przyjazdu. Dlatego 
też posiedzenie komisji odroczono i wyznaczo- 
n termin posiedzenia na czwartek godzinę 9.30 
rano. Zaznaczamy. że na godziną 11 we czwar- 
tek już zostało zwolane posiedzenie Sejmu, na 
którem, jako pierwszy punkt porządku dzien- 
nego, figuruje właśnie SprawSzdanie e prowi. 
zorjum  budżetowem. Wieczorem do gmachu 
sejmowego przybył min. Klaruer i odbył kon- 
ferencją z marsz. Sejmu Ratajem i przewodni- 
czącym komisji budżetowej, pos. Rymarem 
(ZLN). W kołach politycznych obiegają pogło- 
ski, że min, Klarner czyni ze sprawy przyjęcia 

| powizosjum budżetowego kwestję zaufania, 


Większość Sejmu za usunięciem ministra Sużkowskiego. 


STANOWISKO P. MŁODZIANOWSKIEGO 


Warszawa, (Telef. wł.) Wniosek Ch. Dem. 
o wyrażenie votum nieufności min, Młodzia- 
nowskiemu i Sujkowskiemu, o ile można z0- 
rientować się z nastrojów poszczególnych klu- 
bów, ma częściowe szanse przejścia, to znaczy, 
że większość klubów jest za wyrażeniem vo- 
tum nieufności miu, Sujkowskiemu, Działalność 


RÓWNIEŻ POWAŻNIE ZACHWIANE. 


min, Młodzianowskiego wśród wielu klubów 
| spotkała się również z bardzo silną krytyką. 
[Stery kierownicze sejmu chcą wniosek ten po- 
stawić na porządku dziennym piątkowego po- 
; siedzenia izby tak, aby dyskusja mad tym 
wnioskiem została właściwie wyczerpana podl- 
czas debaty budżetowej, 


Rząd chwieje się. 


Warszawa. (Telef. wł.) Okazuje się, że|sek o wyrażenie voium nieufuości mine 
oprócz Chrześc. Demokracji także i Inne|Staniewiczowi, który te wniosek po- 


stronnictwa zgłoszą wnioski o nieufsość |prze usilnie i Związek Chlouski. r. 


dla poszezegóinych ministrów. Mianowicie| Ponadto Związek Ch, wystąpi przeciw, 

„Wyzwolenie“ postarowiło zgłesić wnło. |mirietrowi kolei Remoekiemu, 3% , 
» va Balha: r R 

Konferencja Baldwina z górnikami bez rezultatu. 
Londyn. (PAT.) (Reuter). Konferencia | DALSZE PEŁNOMOCNICTWA DLA RZAD. 


Lezgyn, (PAT) Parament angielski 7%% w, 
ny zostonie ponownie prawdopodobnie w przy4 
szły ponieaziałek, celem uchwalenia, na miesiąę 


Baldwina z komitetem wykonawczym związku 
górników została przerwana o godz. I w nocy. 
Jak słychać, dotychczas nastąpiła tylko bar- 


dzo mała zmiana w sytuacji. A 
Londyn. (PAT.) (Wolf. We wschodnich 


nastepny peł mocnietw na” wyczajnych dla 
rządu w zwią w przemyśle 


| g patozz, 


nansowej i w zależności od niej udzielenia po | orowadzesia reorganizacji administracji Wal- 


` drôż, 
Żyezki w wysokości 80 miljonów guldenów |tego Miasta jest nieodzowne dla pomyślnego 


obszarach kopalnianych doszło do ponownych 


| ; glowym, ali 
starć, Wiele osób iest rannych. © eeg 
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Dyletantyzm 


Przedewszystkiem określić należy, kogo to 
uważamy w armji za dyłetanta. Otóż tych ofi- 
cerów, którzy będąc w r. 1914 jeszcze cywila- 
mi w przeciągu lat 12, wliczając w to służbę 
w legjonach, a więe w fermacji nieregularnej, 
doszli do rangi generała, ba nawet pełnią funk- 
cje Inspektorów Armji, "Ukończenie Centrum 
Wyższych Studjów Wojskowych we Francji 


lub 7 kraju przez pułkowników lub generałów | 


brygady niemających podstawowych wiadomo- 
ści teoretycznych, przy braku doświadczenia 
w służbie linjowej, przez zbyt szybkie przeska- 
kiwanie niższych szczebli, nie może odnieść po- 
żądanego skutku. « 

Pięć lat trwania w randze generała nie do- 
równywa trzem na stopniu majora lub pod- 
pułkownika, dowódcy baonu, a choćby dwor. 
na stanowisku dowódcy pułku w czasie pokoju. 
A iluż to mamy pułkowników na. kierowniczych 
stanowiskach w Sztabie generalnym i Min, S. 
Wojsk, którzy od czasów legjonowych nie 
pełnili służby w linji, a więc służby w linji i Ju- 
cha naszej armji nie znają. 

Przypuściwszy, że naród polski płodniej- 
Bzym jest w genjuszów wojskowych, niż np. 
niemiecki, którego wielcy wodzowie i organiza- 
torowie armji zasłynęli dopiero pó grunto- 
wnych stndjach i długoletniej służbie, to takich 
wybitnych „genjalnych*, bez szkół fachowych, 
w najlepszym razie naliczyć możemy u siebie 
trzech, podczas gdy inne instytucje państwowe 
nie mają tego szczęścia. Nawet p. Władysław 
Grabski, choć fachowiec zawiódł. 

Skoro jednak oficerów w randze general- 
skiej, po zaledwie dwunasteletniej służbie woj- 
skowej, mamy już teraz pięć razy tyle, — nie 
możemy wszystkich uważać za genjuszów, co- 
by jedrnie usprawiedliwiało ich zawrotną ka- 
rjerę, Tak jak kierownicze stanowiska w admi- 
mistracji państwowej, od starostów począwszy, 
zajmować powinni ludzie myślący kategorjami 
prawniczemi, aby byli w stanie odróżnić przy- 
najmniej fas od nefas, tak też i w wojsku na 
wszystkich stanowiskach kierowniczych znaj- 
dować się winni ludzie myślący  kategorjami 

„żołnierskiemi. Muszą być to więc zawodowi 
wojskowi z dostatecznem doświadczeniem. Ša- 
mo zamiłowanie do wojaczki, poza, gburowa- 
tość, upór i samowola, a choćby i brawura oka- 
zana w wojnie, nie robią jeszcze z człowieka 
żołnierza we właściwem słowa znaczeniu. Jedy- 
nie żołnierz z krwi i kości, może być dobrym 
kierownikiem i wychowawcą korpusu oficer- 
skiego. Będzie nim więc ten, który przechodził, 
choćby nieco szybciej, niż w dawnych armjach, 
wszystkie stanowiska bierarchji, nauczył się 
słuchać i rozkazywać. Znajomość duszy żołałe- 
rza poborowego i eałego trybu służby, nabyta 
przez dłnższy pobyt w linji wojska regularne- 
go, jest dla zawodowego oficera niezbędna. 

Od oficera wymaga się ponadto zalet ogól- 
so-ładzkich, jak nieposziakowanego charakte- 
ru, płomiennej miłości Ojczyzny i wysoko wy- 


- robiomego porzucia-konora, „Honor to Bóg wouj- 


ska, który nibsio nakaz“ — mówił razu pew- 
nego p. Piłsudski, do licznie zgromadzonych ofi- 
cerów i współobywateli, — „i ma taką siłę ude- 
rzenia, że Śmierć wywołuje. Strzeżcie się pano- 
wie demokraci go naruszyć. Ostatni cement Pe- 
ka, ostatni więz pęka! Honor jest potęgą! Pra- 
wo i honor, honor i prawo, — cement to mo- 
że wystarczający”, Było to długo przed wypad- 
kami majowymi, w”. 

Stosunki u nas panujące rozwielmożniły we 
wszystkich instytnejach państwowych dyletan- 
tyzm. bynajmniej nie z braku fachowców, — 
szczególnie zaś w armji, | 

Pau minister Spraw Wojsk. gardzi tak da- 
feco fachowcami, ik wcale nie zwraca uwagi, 
czy osobistości mające zająć najwyższe Stano- 
wiska w Sztabie generalnym przeszły przez 


Ecole superieure de guerre lub swojską szkołę 
sztąbu generalnego. Obowiązkiem tych panów 
byłoby wyznaczyć pracę młodym referentom, — 
bo tyłko takich posiadamy, — pouczyć, po- 


Puszkin a Polska. 


(Wacław Lednicki: „Aleksander Pu- 
szkin*, Studja. Kraków 1926. Nakład Krakow- 
skiej Spółki Wydawniczej, 


Aleksander Puszkin — jeden z najwybit- 
niejszych liryków nowoczesnych, to pierwszy 
wielki poeta rosyjski, pierwszy w Rosji poeta 
narodowy i, jak dotąd, nicomal jedyny. Nie- 
mniej z niego epigramatysta pierwszej klasy, 
do którego można zastosować odpowiednio 
sparafrazowane przysłowie, że „kto mieczem 
wojuje, ten od miecza ginie“, bowiem, niejed- 
nemu krytym sztychem bezlitosnych dotinków 
pod siódme żebro dejechawszy, sam, rówuież 
będąc bardzo pod tym względem wrażliwy, gdy 
go drastycznemi przymówkami o podobieństwa 
a „rogaczem* sprowokowano, wyzwał na poje- 
dynek zalecającege się do żony gagatka — 
i.jak lekkomyślnie żył, tak też nieopatrznie 
zginął pu pistoletowej kuli wędrownego awan- 


turnika. A liczył w chwili zgonu zaledwie 38-y i 


5 Życia. 
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w armii. 
kazać jak ją mają wykonać i przekonać się, 
czy ją dobrze załatwiono, W przeciwnym 
razie, zależy się zupelnie od referenta. Aby te- 
mu zadaniu sprostać, trzeba było samemu przez 
pewien Czas“ pracować w różnych oddziałach 
Sztabu gen. 

Dziwimy się, że cierpi się jeszcze u nas fa- 
chowców francuskich, Wstręt do dawnych ofi- 
cerów zawodowych, a zwłaszczą do Polaków ze 
służby austrjackiej sięga u p. Marszałka jeszcze 
czasów legjomowych. W pamiętnikach napisa- 
nych w więzieniu  magdeburskiem, jak 
i w „Wspomnieniach legjonowych*, a wreszcie 
w mowie wygłoszonej w Krakowie z okazji 
wręczenia dyplomn doktorskiego honoris causa, 
dostaje się porządnie zawodowym oficerom, 
fachowcom, 

Sprawiedliwość przyznać każe, że większ ŚĆ 
tych zbyt szybko awansowanych generałów, 
są to ludzie uzdolnieni, którzy samodzielnemi, 
nieco chaotycznie uprawianemi studjami, stara- 
ją się zastąpić brak doświaczenia. Nie zawsze 
się to jednak udaje, 

Starsi zaś doświadczeni pułkownicy i gene- 
rałowie, którzy dosyć długo przed wojną Świa- 
tową trudnili się wyszkoleniem bojowem i już 
w armji polskiej dali dowody uzdolnienia i zro- 
zumienią nowej doktryny w taktyce piechoty, 
jazdy lub artylerji, pomijani są w posunięsiu na 
dowódeów dywizji piechoty, względnie innych 
wyższych jednostek, 

Każdy to wie, że obecnie głównem yada- 
niem armji jest wyszkolenie bojowa jej zespo- 
łów. Włącznie więc do dowódcy dywizji, ten ofi- 
cer przedstawia największą wartość, który le- 
piej umie kierować wyszkoleniem i pouczać in- 
struktorów, Na to trzeba doświadczania, bo na 
eksperymenta niema czasu. Bzczęście, która 
sprzyjało młodzieńcowi w czasie wojay bolsze- 
wiekiej w prowadzeniu baonu lub pułku nie po- 
winno być jedynie miarodajnem, 

Czesi po smutnych doświadczeniach z dyle- 
tantyzmem, powołali na szefa sztabu meneral- 
nego starego generała Podhajskyego, byłego 
oficera sztabu gen. austrjackiego, aby uporząd- 
kował bałagan, który jego „genjalny* poprze- 
dnik pozostawił. Miles. 


RTS TE 


Święto Luegera w Wiedni 
WIĘTD Luegera W wieni, 
Ubiegła niedziała w Wiedniu uptynęla pod 
znakiem hołdu ludności całej Austrji, a spe- 
cjalnie jej stolicy, dla wielkiego twórcy paztji 
chrześcijańsko-społecznej w Austrji j zarazem 
znakomitego byłego burmistrza Wiednia, Lus- 
gera, Ośrodkiem uroczystości było poświęcenie 
i odsłonięcie pomnika Luegera, wykonanego 
przez znakomitego rzeźbiarza, prof, Milllnera. 
Pemnik składa się z dwóch głównych części; 
na marmurowym postumencie wznosi się po- 
stać Luegera, który, z oczyma wzniesionemi ku 
miebu i z ręką na sercu, prosi Boga o blogo- 
sławieństwo dla ojczystego miasta! postument 
jest przyozdobiony w 4 figury ludu pracujące- 
go. Pomnik stanął ma Ringu przy-baszcie domi- 
nikańskiej, 
Na uroczystość odsłonięcia pomnika, która 
się zaczęła o godz. 10 rano, przybyli, prócz 
80-letniej siostry Luegera, kanclerz Ramek 
całym rządem, kard. Piff, nuncjusz Sibila, 
poseł Rzeszy hr. Lerchenfeld, prezydjum partji 
chrześcijańsko-żpolecznej z ks. Seiplem ma Cze- 
le i 150-tysiączny tłum ludności robotniczej 
i mieszczańskiej, Po śpiewie „Związku Schu- 
berta“, wygłosił przyjaciel Luegera, pos. Kun- 
schak, uroczystą mowe, poświęconą wybitnej 
działalności Luegera, Po mowie zasłona spadła, 
a burmistrz miasta, socjalista Seite, oświadczył, 
że gminą bierze pomnik w swoją opiekę. Uro- 
czystość zakończyło przemówienie ks. Seipla 
na temat testamentu Tuegera. 


-0-0———— 
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zmagający się liberał, zczasem, sprytnie przez 
cara Mikołaja obrachowaną łaskawością, wy- 
wiedziony w pole, z buntowszczyka stał się jed- 
nak dworakiem, z oriozycjonisty — oportuni- 
stą, z poety wolności — chwałeą carskiej Rosji, 
autorem „szynelnych* wierszy na cześć Kutu- 
zowych, Paskiewiczów i tym podobnych „ge- 
rojów'. 

Ten właśnie moment zbiega Sig z charak- 
terystycznem wystąpieniem Puszkina przeciw 
Polsce, do którego assumpt dało mu powstanie 
listopadowe, a szczególnie fakt wzięcia War- 
szawy. Obszerne, po raz pierwszy tak źródłowo 
ujęte przedstawienie tej ciekawej sprawy znaj- 
dujemy w świeżo ogłoszonych studjach Wa- 
cława Lednickiego: „Aleksandrowi Puszkinowi* 
poświęconych (Kraków '1926. Krak. Spółka 
Wydaw.). 

Puszkin, ze względu na swój stosunek do 
Miekiewicza, poznanego w czasie pobytu pol 
skiego wygnańca w Moskwie i Petersburgu, na- 
leżał dg najhardziej znanych w Polsce rosyj- 
skich poetów, którego nie tylko „po prikazu“ 
czytywała sałodzież szkolna jednego zaboru, 
ua którego utwory i w innych dzielnicach tłu- 
maszono, o którym wiele pisano == że wymie- 


Jako człowiek miał Puszkin naturę niote 14ić prace Spasowicza i Tretlaka, = i którym 
ZA charakter niezrównoważony, aoi aia | po dziś dzień nie przestano słę interesować. Do- 
mutne, lecz słabą wolę, temperament ujny | wodem nmiesłabrącego zajęcia Puszkinem jest 


w skrajnościach się lubujący. X 
ś+ Jako twórca był poetą z łaski Bożej. lent 


T =reszele 
Za mio 
pieśniarz 

ł z seakcją 


ozublikowamy niedawno nowy, dość gładki mi- 
mə trudności oryginału przekład „Onieginać, 
dokonany przez ÙL. Belmonta (wydany w „Bi- 
bljotece Narodowej”), z obszernym wstępem W. 
Lednickiego, oraz liczne rozprawy tegoż ostať- 
niego po perjodykach ogłaszane, a obecnie po 
rozszerzeniu i uzupełnieniu w osobnej książce 
wydane. W sporym tym tomie, obok szeregu 
pierwszorzędnej wartości rozpraw życia i twór- 
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Komuniści w „Strzełeu*, — Skąd te pieaiąd 


„Dziennik Poznański” podaje rewelacyj- 
ne szczegóły o metodach organizowania 
„Strzelea”* w Wielkopolsce. Ta organizacja 
przysposobienia rokoszowego osiągnęła już 
podobno na Pomorzu i w woj. pożnańskiem 
cyfre 8000 członków, ale w jaki sposób? Oto 

„jednym z członków zarządu „Sirzęica* 

w Wielkopolsce jest znany komunista na 

terenie poznańskim Bem, który został 

przyjęty do „Strzelca“ wraz z oddaną mu 
grupą najbliższych zwolenników jego po 

glądów*. 4 

Ten p. Bem stoi na czele specjalnej słu- 
żby wywiadowczej, złożonej podobno z* 30 
Strzelców. Takie stanowiska nadają się 
oczywiście w sam raz dla czerwonych bo- 
jowców proletariatu. 

Ale nietylko te i inne względy „ideowe“ 
mogą przyciągnąć do „Strzelca“ dalsze set- 
ki ochotników. 

„Pewne stanowiska w „Strzełcu* są sta- 
łe i wcale wysoko płatne. Szef kancelarji, 
podobno oficer w rezerwie, pobiera 260 zł., 
podobnie płatny jest szef wywiadu (Bem), 
szef żandarmetji (?), oficerowie w rangach 
kapitanów i t. d“. 

Tej szkodliwej, zagrażającej podstawom 
ładu i bezpieczeństwa w Polsce, akcji towa- 
rzyszy szykanowamie naprawdę godnych po- 
parcia i zasłużonych organizacyj Sokołów, 
Hallerczyków, Wojaków i t. d Wszystko 
wogólg, co ma jakikolwiek związek z gen. 
Dowbór-Maśnickim, Raszewskim, J. Halle- 
rem i t. d., jest obecnie podejrzane. 

Prasa ; narod.-lemokratyczna drukuje 4 
interpelacje, wniesione przez Zw. Lud. Na- 
rodowy. Trzy dotyczą ministra oświaty, 
jedna p. Młodzianowskiego. W pierwszej za- 
pytują posłowie, czy prawdą jest, iż p. Suj- 
kowski obiecał posłom ukraińskim zamienić 
w województwach wschodnich, południowo- 
wschodnich oraz Chełmszczyźnie szkoły 
utrakwistyczne na ruskie, Druga interpela- 
cja dotyczy pogłosek, że rzekomo ze wzgię- 
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iszą inni? 


ze? — P, Sujkowski w ogniu iuterpelacyj. — 


Jeszcze o zażydzeniu uniwersytetów, 


| dów oszczędnościowych i 
„istniejące w województwach wschodnich 
południowo-wschodnich szkoły polskie, 
mające mniej, niż 40 dzieci uczęszczają- 
cych, mają być zamknięte”, 

Trzecia interpelacja, stwierdza, że 

„Sanacja moralna“ ministerstwa W. R.10.P. 

wyraziła się w masowych rugach na naj- 

wyższych stanowiskach, a więc jesteśmy 
świadkami usunięcia zasłużonego w pracy 

w zakresie organizacji szkolnictwa wieemi- 

nistra Łopuszańskiego, kuratora poieskiego 

Sikory i kuratora wołyńskiego Wolbeka“. 

Ich miejsce zajmują wiceminister Gay- 
czak wysłuchujący przemowy w żargonie 
i zupełnie niewykwalifikowany p. kurator 
Kostro. 

Ostatnia interpelacja wyraża wątpli- 
wość, czy następcy zasłużonych, fachowych 
wojewodów śląskiego i wołyńskiego. pa- 
nowie 

„Mech, posiadający zaledwie dwa lata ad- 
ministracyjnej praktyki, jako starosta ma- 
łego powiatu Słupeckiego w województwie 
łódzkiem i p. dr. Grażyński, asystent przy 
katedrze numizmatyki, nie posiadający żad- 
nej praktyki administracyjnej, zdołają sta- 
nąć na wysokości powierzonych im zadań 
wyjątkowo trudnych“. 

„N. Dziennik* jest niezadowolony, że 
wydział lekarski Uniw. Jag. przyjął na 125 
słuchaczy 17 żydów, a zatem 13 i pół pro. 
cent. Jest to jednak i tak odsetek wyższy 
od procentu żydów w Polsce, a trzeba pa- 
miętać, że wydział lekarski musiał przyjąć 
także Ukraińców, kilku Niemców i t. d. 

Ograniczenia przydałyby się również na 
innych wydziałach. Czyż zawsze ma Uniw. 
Jagielloński liczyć około trzecią część ży. 
dów? Czy p. Sujkowski, redukujący „ze 
względów oszczędnościowych* szkoły pol- 
skie, nie powinien raczej pomyśleć o reduk- 
cji żydów, o których szkodliwości sam kie- 
dyś tak trafnie pisał? 


EWY TRZ EEN 


Rządowy organ „Nowy Kurjer Polski“ wy- 
stąpił z artykułem p. t „O podstawy wychowa- 
nia moralnego”. Dowiadujemy się z niego, że 
na „międzynarodowy kongres wychowamią mo- 
ralnego w Rzymie wybiera się z Polski jakaś 
delegacja, — że z Polski zapowiedziano Szereg 
referatów, jak prof. Myślickiego (żyda), p. 
Stomawskiej ż p. Pieczyńskiej, — i że celem 
kongresu jest, by „wspólnie obmyśleć i ukazać 
znękanej ludzkości ideał, do któregoby dążyć 
mogła”. 

W niedzielnym „Przeglądzie religijnym“ po- 
dając notatkę o tym kogresie, przytoczyliśmy 
te jego charaktarystyczne momenty, które nas 
szczególnie interesują. A więc, że zjazd ten 
zorganizowany został przez międzynarodową 
masonęrję, a zwołany (już po raz drugi) do 
Rzymu ma być, według intencji inicjatorów, 
rzuceniem rękawicy katolicyzmowi i jego cen- 
trum. Z tych powodów oficjałny organ Stoliey 
Apostolskiej „Osservatore Romano“ widział się 
zmuszonym zaprotestować najostrzej przeciw 
niemu, pomimo, że do prezydjum honorowego 
zjazdu wchodzi król włoski, premjer i minister 
oświaty. i 

Być może, że zjazd %ostanie w ostatniej 
chwili odwołany pod naciskiem katolickich or- 
gamizacyj włoskich, jak się to już raz stało 
w kwietniu bieżącego roku. Teraz jednak fak- 
tem jest, że kongres został zapowiedziany i że 
będzie obradował nad „podstawami“ wychowa- 


czości Puszkina poświęconych (jak np. „Losy 
P. w ideologii społeczeństwa ros.“, P. i Maryla 
Wołkońska”, „Poezja małżeństwa ł domu“, 
„Gospodarstwo poetyckie P.'), dla ogółu najwię 
cej interesu przedstawiają dwa studją, o Sto- 
sunku Puszkina do Polski i Polaków traktujące, | 
z których jedno przymosi mowe szezegóły 'do 
niejednokrotnie poruszanej już sprawy „poetyc- 
kiej przyjażni* Puszkiną i Mickiewicza, drugie 
zań p. t. „Dookoła przeciwpolskiej trylogji li- 
ryczgej Puszkina*, dotyczy mniej znanego te- 
matu, niem sią więe tutaj bliżej zajmiemy. 

Jak już nadmieniliśmy «= lata trzydzieste 
zastają Puszkina gruntownid zmienionego. For-. 
telem łaski carskiej w uaiwmej swej szlachetno- 
ści oszukany. staje się Puszkin z duchowego 
wodza postępowej młodzieży: z lat 1817—1820— 
w złote więzy omotanym dworakiem, oraz bła- 
gonadiożnym ktigą samodzierżawia. To też, 
choć podówczas właśnie, w dojrzałym okresie 
„Oniegina* (ukończonego pod jesień 1830) do- 
sięgnął najwyższego Stopnia twórczej doskona- 
łości, jednakowoż dawnym poetą pokolenia, 
„wieszezam narodu ruskiego”, rozpalającym 
serca szczytnomi hasłami wolności == przestał 
już być stanowczo. Nie też dziwnego, że w swej 
ochłódłej duszy nie znalazł zrozumienia ani 
współczucia dla rozpaczliwych wysiłków bra- 
terskiego narodu polskiego, usiłującego zrzucić 
z siebie jarzmo carskiej niewoli. Nie znalazł go 
tembardziej, że jako fanatyczny Moskal, Pola- 
ków nienawidził żywiołowo, w pamięci mając 
odwieczny, sąsiedzki spór dwuch narodów, 

„Dddawna pomiędzy. sobą Wojują nasze ple- 
miona. To nasza jęczy strona, To wasza ginie 
pod grozą. Bywało — wy ucztowali, Obchodząe 
Kremlu zdobycie... I myśmy ruiny Pragi Krwią 

waszych dzieci zwosiłi, Gdyśmy w triumfie 


= Masoński kongres wy 


chowawczy w Rzymie. 


nia moralnego, a więc najogólniejszemi zasada- 
mi, na których wychowanie moralne opierać się 
winno, à w 

Nie mamy w ręku %adnych prospektów 
zjazdu, z którychby można było wywniosko- 
wać, co należy rozumieć przez pojącie „wycłie- 
wania moralnego", — a więc, czy: samą etykę 


iadywidualną, czy też i obowiązki społeczne 


(względem otoczenia, państwa, marodu, ludzko- 
ści t t. £). Nie można też bliżej określić, © ja- 
kie to „podstawy* wychowania chodzi. Zwią- 


zek jednak ścisły,- jaki zachodzi między tym. 


kongresem, a pewnym prądem pedagogiczne- 
filozoficznym na zachodzie, pozwała ustalić 
główną tendencję kongresu, Polega ona na pró- 
bie stworzenia systemu „Świeckiej moralmo- 
ści”, — systemu areligijnego, — systemu, 
w którym obowiązek byłby uzasadniony wzglę- 
dami na osobiste lub społeczne dobro. 

Tendencja ta jest obcą i tradycji i ducho- 
wi polskiego narodu. Sprzeciwia się wreszcie 
podstawom moralnego wychowania ustałonym 
w konstytucji, która waruje religijne wychowa- 
nie młodzieży. Nie wątpimy, że poza międzyna- 
rodową masonerją żadna uczciwa organizacja 
nauczycielska nie zechce się z tendencjami 
„Świeckiej moralności“ solidaryzowań przez 
branie udziału -w rzyroskim kongresie, 


mm [HK 00 


zdeptali Kościuszkowskich 
ro esa 


i 
— tak pisał Puszkin w liście poetyckim do hr, ; 
Olizara w latach 1823/4, jednakowoż wtedy! 


jeszcze nieco szlachstniejsze pojęcie miał o pos- 
łarmietwied poezji gdy mimo tych słów niena|- 
wigei, zamykał wiersz akordam pokoju, — gło- 


sztandarów purpu- 
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lamach na wolność prasy? 


Prasa stołeczna donosi, że minister spraw, 
wewnętrznych przygotowuje własny projekt 
ustawy prasowej i że ma zamiar wydać go 
w formie dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej: 
Wtajemniczeni w prace przygotowawcze rządu 
twierdzą, że ustawa prasowa prócz surowych 
gamkcyj karnych przewiduje dużą i nieprakty- 
kowańą u nas ingerencję władz administracyj< 
nych w stosunki prasowe, Ma ona iść tak dam 
leko, że sama władza administracyjna miałaby 
możność i konfiskowania dziennika i nawet za» 
wieszania go bez wyroku sądowego. 

Przeciw tym płanom rządu musimy naj- 
ostrzej wystąpić. Ich realizacja oznaczałaby 
najgorsze czasy rosyjskiego „samodzierżawia”; 
kneblowania opinji wypowiadającej się w pra» 
sie. Byłaby zaś szczególnie niebezpieczną w ©- 
kresie nieodpowiedzialnych rządów „sanacj 
moralnej“, w którym prasa praworządna stała 
się jedyną trybuną do bezstronnego omawiania 
poczynań rządowych i protestowania przeciw, 
bezprawiom. 

Źle się stało, że z pełnomocnictw rządowych 
nie wykluczono także i ustawy prasowej. Tem 
energiczniej więc musimy się domagać od pra 
worządnych klubów sejmowych, by swoje za- 
niedbanie naprawiły teraz zmobilizowaniem 
sejmu przeciw absolutystycznym tendencjom 
rządu i ewentualnem zgłoszeniem w sejmie wła- 
snego projektu ustawy prasowaj. 

E | 


Wiec w Rzeszowie, 


W sali rzeszowskiego Sokoła. odbył się dria 
19 września wiec, który zgromadził liczny 78- 
stęp zwolenników i sympatyków Ch. D. Roz- 
począł się przemową p. Dra Niecia, przewod- 
niczącego Koła Ch. D., w Rzeszowie, który 
następnie zaprosił p. senatora Adelmena do 
wygłoszenia referatu o położeniu gospodar- 
czem kraju. Referent objaśnił sytuację pań- 
stwa wobec Niemiec i Rosji, wykazał koniacz- 
ność układu handlowego z Rosją i wyprowa- 
dził wnioski ze stosunków gospodarczych Pol- 
ski. Stwierdził, że konjunktury’ na przys %ś6 
przedstawiają się niekorzystnie, gdyż opróca 
chwilowego i przypadkowego podniesienia 
eksportu węgla i towarów włókienniczych, 
w przemyśle i hamdlu panuje zastój i stagna- 
cja, które powodują brak kredytów i ogólne 


zubożenie ludności Zdaniem mowcy zwiększe- 


ne dochody, budżetem stwierdzone, są zasługą 
rządów poprzednich, Obecnemu rządowi 28- 
wdzięcza kraj tylke rugi urzędników, koszta 
icH przenosin, ich emerytur — co wszystka 
razem wytwarza podwyższenie wydatków pač- 
sitwowych. Rząd podwyższył pobory dla woj- 
skowych, ale nie podwyższył płac urzędników, 
bo góyby się miało dać urzędnikom większe 
pensja, to budżet stałby się deficytowy. Po- 
krycie bowiem przez większe jeszcze podatki 
stałoby się ruiną i tak zniszczonego podatkami 
nadmiernemi rolmictwa, handlu ł przemysłu. 
Dochody na tem cel mogłyby wpłynąć tylko 
przez uregulowane i lepiej zorganizowane mo: 
nopole: spirytusowy i tytoniowy, oraz zmniej. 
szenie wypadków na armję, 
Przewodniczący przedstawił trzy rezolucjez 
1) Podziękowanie sen. Adelmanowi za referak 
i wotum ufności dla Klubu Parlam, Ch, D. $) 
Żądanie obrony niedzieli. 8) Wezwanie ludności 
do głosowania na listę Chrześcijańską przy bii 
skich wyborach do Kasy nhorych w Rzeszo- 
wie. Prócz tego zebrania odbył sen. Adelman 
konferencję z kupcami i rzemieślnikami  chrzę 
Ścijańskimi w sprawie ustawy przemysłow. 
sk. h F 


Wiaziemskiega udowadniał, że „bunt Polski jest 
dla nas sprawą rodzinną, starym, dziedzicznym 
sporem, nie możemy sądzić o nim wedłe pojęć 
europejskich", tak samo powtarza w odprawiq 
„Oszezercom Rosji": „Zosławcia nas == to spór 
Słowian między sobą, to zagadnienie, którego 


nie rozwiążecie wy“! Jakiogo zaś rozwiązania 


sząc, że: „ogień cudownej poezji ucisza serca |oczekiwał to zdradzają słowa z powyżej wspo- 


wrogie", a z wyżyn natchnienia błogosławień- 
stwo pokoju schodzi w duszę pieśniarza. Wy: 
buch powstania listopadowego budzi w. Puszki- 
nie drzemiąca instynkta nienawiści, której żół- 
cią zaprawia treść „przeciwpolskiej trylogii M- 
rycznej* z r. 1831. W skład niej wchodzą dwie 
ody: „Oszozercom Rosji" i „Rocznica Borodi- 
na”, oraz jeden wiersz okolicznościowy, zaczy | 
nujący się od słów: „Porod grobnieeju Światoj”. 

Oda „Oszezercom Rosji* powstała x zanie- 
rokojenia o losy państwa, oraz z chęci rozpra. 
wienia się z nieprzyjazną dla Rosji oplnją Europy: 
Puszkin nacjonalista i legitymista, oddaje swój. 
talent na usługi propagandy, rządowej. Sytuacja 
początkowo była istotnie poważna. Złożyły się 
na, to niepowodzenia ha froncie polskim, obawa 
zamieszek wewnętrznych, a wreszcie możliwość 
interwencji gabinetów zagranicznych. Wszyst- 
kle ludy, europejskie były zgodnie antyrosyjsko 
nastrojome. Podczas kiedy dyplomacja, kiero- 
wana obrachowaniem, spóźniała się ze swem 
wystąpieniem, liczni poeci Francji, Niemiec, na- 
weń Włoch oddawna zmobilizowałi swe pióra 
w obronie uećśnionego narodu przeciw znienawi- 
dzonemu „żandarmowi Europy”. 

Do walki z opinja ogółu społeczeństw suro- 
pojskich, do walki po stronie despotycznego BA- | 
modzierZawia, przeciw sprawie wolności porywa 
się Puszkin, podraźniony w swej nacjonalistycz- 
nej dumis, I jak w liście do przyjacieła, ku, 


mnianego listu {1 czerwca 1831), gdzie opisując 


bohaterskie zachowanie się Polaków w jednej 
z bitow, kończy następującą uwaga: „Wszystko 
to ładna pod względem poeyckim, — Trzeba 


jednak ich zdusić — nasza powoiność jest mę- 
cząca*. Wobec takiego poglądu na sprawę, nie 
zdziwi nas już entuzjazm, z jakim Puszkin przył 
mie wiadomość o zdobyciu Warszawy przez 
Paskiewicza. Pod bezpośredniem wrażeniem tej 
radosnej mowiny, dawny sympatyk grudniowe- 
go spisku, bicz boży na carskich generałów, po- 
liemajstrów I gubernatorów, za których złośli. 
we epigramaty zsyłkę mu zgotowały, teraz 1mo- 
si sią w pochwałach dla „bohatera”* z pod Prugt 
Suworowa I zdobywcy Warszawy — Paskiewi. 
cza, a deptanej kopytami kozackich koni, mą. 
czańskiej stolicy Polski urąga w obliczu świeżej 
klęski: „Powiedzcie: prędko nam Warszawa 


Ogłosi, dmnńe swojo prawo? Dokąd twierdz nas 


szych Gofniem rzędy Za Bug, do Worskii, do 
Limanu? Czyj Wołyń ma byś? w ozyje ręce 
Przejdzie dziedzictwo Bohdanowe? Czy się 
oderwie od nas Litwa Uznawszy buntowniczo 
prawa? A Kijów stary, złogłowy, Ten pradziad 
ruskich, możnych grodów Zechee z szaloną 
sprząc Warszawą Świątynie swoich 
grobów”? 


wszystkich 


Naturalna rzecz, Że fego todzaju utwory; 


opublikowane w  oknileznościowej braszurze, 


„ przypadły; wielce do smaku garowi, który podos, 


|= 
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KRONIKA KRAJOWA. 


=- uhoa - 


Dyr. banku wymordował swą rodzinę 
i powiesił się. 
«+ Edmund Statkiewicz, b. dyrektor socjali- 
Btycznego Baku Ludowego, a ostatnio dyr. 
Banku Kredytowego, zamordował w msey 
z wtorku na środę swą żonę 59-letnią Ludwikę, 
16-letniego syna Ludwika i 13-leiniego Włady- 
sława, poczem powiesił się. Zbrodnia została 
dokonana w mieszkaniu Statkiewicza przy ul. 


 Obtodnej w Warszawie, Służąca Statkiewiczów 


zeznałą, że gdy o godz. 8 rano weszła do po- 
kcju, by zbudzić młodych Statkiewiczów, uđe- 
rzył ją zaduch gazu. Spostrżegła, że kurki ga- 
były odkręcone. Dalej zauważyła Wład. 
Statkiewicza na łóżku w kałuży krwi, a w dru- 
gim pokioju we framudze okiennej powieszonego 
samego Statkiewicza, a na łóżku Statkiewiczo- 
wą, zalaną krwią. Obok drzwi, prowadzących 
ma balkon, znaleziono starszego syna, również 


martwego. Znaleziono rewolwer z pustym ma-* 


gazynkiem, Szuflady w biurku były otwarte, a 
papiery porozrzucane, NE 


Roboty budowlane w Gdyni. 


Burmistrz miasta Gdyni, Krause, oświad- 
czyl, iż rząd obiecał pomoc finansową na budo» 
wę stoczni rybackiej w kwocie 100 tysięcy zł. 
Stocznia będzie budować i naprawiać kutry ry- 
backie do 300 ton. Bank Gospodarstwa Krajo- 
wego zamierza. wybudować duży kompleks 
e celem pomieszczenia rodzin rybac- 
Mi c ` 

Radą miasta Gdyni zakupiła za 3.225 gul- 
denów mowy. transformator. Stary będzie zao- 
patrywał w prąd Oksywję. 10 tysięcy zł. wya- 
sygnowano na przeprowadzenie dalszych po- 
miarów w Gdyni. m 
/ NA INTENCJĘ WYZDROWIENIA GEN. 
SOSNKOWSKIEGO odbyło sią we wtorek 
w katedrze św. Jana w Warszawie nabożeń- 
sfiwo, odprawione przez ks, kan. Dra Niemirę. 
Na nabożeństwo przybyło kilku generałów, 
wielu oficerów i przyjaciół gen. Sosnkowskiego. 

20 TYSIĘCY ZŁOTYCH zebrały komisa- 
rjaty policyjne w Warszawie tytułem doraź- 
mych kar za zaśmiecanie ulic j przekraczanie 
przepisów o ruchu ulicznym, Sumę tą zebrano 
re ciągu dwu tygodni. 

500-4XILOMETROWY RAM KAWALERYJ- 
SKI został zakończony we wtorek w Warsza- 
wie. Major Jaroszewicz przebył tę ogromną 
przestrzeń -w 49 godzinach, bijąc w ten sposób 
o 2 godziny dotychczasowy rekord Światowy. 
Cztery pierwsze nagrody otrzymali: rotm. Pla- 
ġonot, rotm. Kański, por. Matkowski, major 


„Jaroszewicz. 


RADA MIASTA WŁOSZCZOWY uchwaliła 
jednogłośnie, na wniosek burmistrza, p. Ja- 
szewskiego, nadać honorowe obywatelstwo 
księdzu Grzegorzowi Augustynnikowi, b. pro- 
boszczowi i  dziekanowi  włoszcezowskiemu. 
Ławnik magistratu, p. Grzesik, przypomniał 
w swem przemówieniu zasługi ks. Augustyn- 
nika, jako wielkiego patrjoty i kapłana, który 
w czasach najsroższego prześladowania religji 
i polskości krzepił ducha marodowego 1 dbał 
o moralne i materjalne podniesienie ludności 
miasta. Celem doręczenia dyplomu o nadaniu 
honorowego obywatelstwa, wybrano delegację, 
złożoną z przewodniczącego Rady, p. Wineen- 
tego Jaszewślkiego i najstarszego wiekiem rad- 
„nego, p. Ignacego Michalskiego, 

STRAJK KINOTEATRÓW W KATOWI- 
CACH, Z powodu uchwalenia przez magistrat 
podniesienia podatku od biletów do wysokości 
40%, rozpoczął się wczoraj strajk, Wszystkie 
kina zostały zamknięte. 

POŚWIĘCENIE KAMIENI WĘGIELNYCH 
pod seminarjum nauczycielskie i szkołę ludową 
w Dębicy, W niedzielę dnia 19 b. r. proboszcz 
w Dębiey dokonał poświęcenia kamieni węgiel- 
nych pod prywatne seminarjum nauczycielskie 
żeńskie i żeńską szkołę ludową. Podczas uro- 
czystości wygłosili między innymi przemówie- 
nia wizytatorzy okręgu szkolnego krakowskie- 
go pp. Marcinkowski i Passowicz, 

OKROPNA ŚMIERĆ POGRZEBANEJ ŻYW- 
CEM. We wsi Pietrzejowej, obok Dębicy, pe- 
wna młoda kobieta, będąc w stanie ciężarnym, 
wezwała do siebie wiejską znachorkę, która 
obłożyła chorą zimnymi okładami, Chora po- 
czątkowo wila się w bólu, później jednak za- 
padła w twardy seu. Gdy po dwóch dniach 
chora nie obudziła się, uznano ją za zmarłą 
i pochowano na miejscowym cmentarzu. Jed- 
nak rodzice jej, mając dziwne przeczucie, zai. 
wiadomili w 2 dni po pogrzebie posterunek po- 
licji o zaszłym wypadku. Przybyła komisja le- 
karska, dokonała odkopania zwłok. Gdy otwo- 
rzono trumnę, oczom zgromadzonych nad gro- 
bem przedstawił się straszny widok. W trumnie 
leżała kobieta odwrócona plecami do góry, 
z poogryzanemi palcami, w postrzępionych aza- 
tach. U stóp jej leżało martwe, w grobio naro- 
dzone dziecię, Znachorkę niezwłocznie aresz- 
towami, 

NOG ZŁODZIEJI W JORDANOWIE, W n0- 
cy z dnia 18 na 19 b. m. zorganizowana szajka 
złodziei dokonała w Jordanowie pięciu włamań, 
skradłszy około 3000 zł, gotówkę, całą masę 
bieliimy i garderoby. Złodzieje nie gardzili 
również prowjantami, zabrawszy około 70 
kig. mięsa. Do tej pory sprawców nie ujęto. 


NA SZEROKIM S 


WIECIE. 
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Kongres wytwórców elektryczności. 


W Rzymie otwarty został we wtorek w © 
bceności ministra robót publicznych, ministra 
gospodarki, gubernatora Rzymu, oraz przedsta- 
wicieli Anglji, Francji, Niemiec, Hiszpanji, Hv- 
łandji, Szwecji, Polski i Stanów Zjefinoczonych. 
kongres międzynarodowych zrzeszeń wytwór- 
eów energji elektrycznej. Mao a 


i = 
KATASTROFA LOTNIKA FONCKA, Lot- 


„nik francuski Fonck, który przed kilku dniami 


w ostatniej chwili odłożył swój lot z N. Jorku 
do Francji, rozpoczął we wtorek swój łot. Atoli 
aparat zepsuł się, a podczas spa lania w morze. 
zapalił się. Fonek oraz 2 Amerykanie zostali 
uratowani, natomiast, radjetelegrafista i mecha- 
nik, ponieśli śmierć. Zwłoki ich wydobyto zwę- 
glone z pod szczątków samolotu. 

1.670 CHORYCH NA TYFUS leży w szpite. 
lach miasta Hanmowaru. Około 70 osćb zmarło. 

ZABURZENIA WE WROCŁAWIU. W cza 
sie demonstracji bezrobotnych. doszło do star- 


bnc miał osobiście dziękować poecie za „dosko 
małe wiersze”, że mogły się podobać również 
czynowniczemu społeczeństwu Rosji, zraziły je 
dnak do Puszkina wszystkich ludzi o szlachet 
niejszej duszy i szerszym poglądzie. Krytyko- 
wali ostro wystąpienie Puszkina Hercen, Bestu 
Żew, Turgoniew, nawet niezbyt lubiący Pola 
ków ks. Wiaziemski, cała liberalna Rosja uwa- 
żala je za dowód upadku i plamę na honorze 
preety. 

Przedstawiwszy szczegółowo genezę tych 
przeciwpolskich wierszy Puszkina, tło ich i mo- 
tywy, przechodzi W. Lednicki w  następnem 
studjum p. t. „Z historji poetyckiej przyjaźni” 
do omówienia dalszego ciągu tej sprawy. mia. 
nowicie wrażenia, jakie na Mickiewiczu wywar 
ło zapoznanie się z tymi wierszami (prawdopo 
Gobnie w tłumaczeniu niemieckiem, wydanem 
już z końcem września 1881). Pod wrażeniem 
tem powstaje wiersz „Do przyjaciół Moskali“ 
(W. Lednicki ustala jego genezę), zawierający 
bolesny wyrzut do dawnego przyjaciela skiero- 
wany, któremu wiaszcz polski zarzuca, Že: 


„Dusze wolną na wieki przedał w łaskę cara, 
(i dzis) płatnym językiem tryumf jego sławi 
1 cieszy się za swoich przyjaciół męczeństwa”... 


Zarzutu tego nie pozostąwii Puszkin bez od- 
powiedzi. Dat ją w specjalnym wierszu do 
M (ickiewicza), oraz w „Jeźdźcn Miedzianym*. 
Odpowiedź ta — niestety — stanu rzeczy zmie- 
nić już nie mogła, a plamy niekulturalnego wy- 
stąpienia z poetyckiego honoru Puszkina nie 
zmyła. Rajmund Bergel, 

“spj mmm 


da z pdlieją, która musiała użyć broni. Gdy sal- 
wa w powietrze nie poskulkowała, oddział po- 
leji wobec agresywnego stanowiska tłumu dał 
kilka salw də nacierających. Ilość zabitych i 
rannych jest wielka, m 

MASOWE ZATRUCIE GAZEM zdarzyło się 
w zakładach spirytusowych w Kałudze. Rilku- 
nastu robotników zmarło. 

ZNOWU CYKLON W AMERYCE, Miasto 
Encarnacion w Paragwaju zostało zniszczone 
przez huragan. Setki osób zg'nęły, Straty są 
hardzo zaczne; 


OLAI IE. © ZEE OK ERBEN" TREO. C LIPPE CEJ 


L ruchu chrz. społecznego. 


Zebrania w Zagłębiu krakowakiem. W nie- 
dzielę 20 b. m. odbylo się w „Strażnicy“ 
w Chrzanowie zebrania Chrześc. Organizacji 
dozorców domowych. Referent sekr. okręg. 
z Krakowa, p. Hoffman, omówił znaczenie or- 
wanizącji zawodowej, oraz zdobycze dozorców 
w hrzarowie, które uzyskała organizacja 
chrześcijańska. Po ożywionej dyskusji, w któ- 
rej domagano się zwołania w najkrótszym cza- 
sie „Nadzwyczajnego Sądu Rozjemczego* dla 
załatwienia licznych skarg dozorców, zebranie 
zakończono. 

Zgromadzenia Ch. D. odbyły się: 5 6. m. 
w Tenczynku (ref. p. Front), 9 b. m. w Trze- 
bini (ref. p. Godula) i 12 b. m. w Jaworznie 


=p n. Anna. 


UTM MTT MTT muu 


Milewiia ćzwonów Braci Poirzyikirh 
w Kainszi, 


Przekazując resztę należności 
za dzwony, składam serdeczne 
podziękowanie imieniem swojem 
i parafji Raków k. Częstochowy, 
za solidne t artystyczne wyko- 
nanie czterech spiżowych dzwo- 
nów dźwięcznych i ślicznie shar- 
monizowanych. 


Z z poważaniem 


Ks. Stefan Niedźwiedzki 


probnarcz parafji Raków. 
14. IX. 1926, 
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Z życia młodzieży. 


Polską na kongresie „Pax Romana“ w Amster- 
damie, 


W dniach 2, 3, 4 września U. r, w Amster- 
damie odbył się VI kongres międzynarodowe- 
go stowarzyszenia studentów katolików p. n. 
„Par Romana“. i 

„Pax Romana“ -jest tworem akademickiej 
m/odzieży katolickiej krajów europejskich, 
która zrozumiała, że katolicyzm jest zbawezą 
siłą moralną, na której oprzeć należy postęp, 
chroniąc go od materjalistycznej atmosfery po- 
wojennych prądów społecznych. Katolicyzm 
społeczny jest fundamentem, na którym „Pax 
Romana“ rozpoczęła swoje prace, 

Do „Pax Romana“ należy ogółem 22 kato- 
lickie organizacje różnych krajów europejskich. 

Z Polski nalsży jedna organizacja „Odro- 
dzenie“, którego członek p. Stanieław Orli: 
kowski był w roku ubiegłym wiceprezesem 
„Pax Romana“, i 

Na Zjazd amsterdamski wyjechała delega- 
cja polska, złożrma z piąciu Odrodzeńców. 

Obrady rozpoczęły się pod przewodnictwem 
prezesa „Pax Romana“ p. posła Febera (He. 
landja), powitaniem Zjazdu przez delegacje 
poszczególnych krajów oraz odczytaniem na- 
dosłanych depesz i listów, a wśród nich listu 
J. E. Kard. Kakowskiego plenum wysłuchało 
stojąc. 

Wyłoniono dwie komisje, które miały przy- 
gotować postulaty de obrad plenarnych, Ko- 
misją statutowa i finansowa. W rozprawach 
obu komisyj delegacja polska zajęła czołowe 
stanowiska, dzięki uprzedniemu przygotowaniu 
pozytywnych wniocków. 

W ostatnim dniu Zjazdu przystąpiono do 
wyboru nowego Zarządu „Pax Romana“: 

Dwa narody pretendowały ma stanowisko 
prezesa „Pax Romana“: Polska i Niemcy. 

Już dni poprzednich delegacje wszystkich 
krajów, prócz Niemiec zgłaszały sią do dele. 
gacji polskiej z propozycją objęcia prezesury 
„Pax Romana“, Nie było przeto niespodzianką, 
że przez akiamację przyjęto wybór na prozesa 
łego: międzynarodowego stowarzyszenia stiuden- 
tów katolików: p. Stanisława Orlikowskiego, 
dotychczasowego wiceprezesa „Pax Romana" 
į wiceprezesa Komitetu Wykonawczego Stow. 
Młodz, Akad. „Odrodzenie”. Pierwszym 'wice- 
prezesem „Pax Romana“ został p. poseł Feber 
(Holandja), drugim panna Jorissen (Niemcy). 
sekretarzem ponownie został wybrany ks. Gre- 
maud (Szwajcaria). 

Z okazji objęcia urzędowania przez nowe 
władze, piękne przemówienie wygłosił ustępu- 
jacy prezes „Pax Romana“ p. Feber (Holan- 
dja), w którem podkraślił doniosłość objęcia 
prezesury przez Polskę dla rozwoju „Pax Ro- 
i mana“, motywując tom, że Polska. ma za sobą 
wielką tradycję katolicyzmu, a zaprawiona do 
walki w imię majszczytniejszych haseł chrze- 
śrijańskiech z nieprzyjaciółmi Kościała, daje 
owaroncja, że w ruchu katolckim zapisywać 
bedzie dalsze karty swej świetnej historji 


Zwycięstwa akademików polskich pa terenie 
międzynarodowym. 

Kilkanaście dni przed kongresem „Pax Ro- 
| mana” cdbył się w Pradze kongres Międzyna- 
i rodowej Konfederacji Studentów (C. I E.), na 
którym uchwalono. że język polski może być 
używanym w obradach Konfederacji Prezesem 
Międz. Konfed. Stud. został powtórnie wybra- 
ny p. Jan Jundziłt-Baliński P. Baliński został 
wybrany po raz pierwszy w roku 1925 na kon- 
gresie w Warszawie; jego kandydatura została 


wówczas postawiona na kateworyczne żądanie nawet masońska? 


Notatki literackie. 
Nowa powieść Ligockiego. 


„Odrodzenia“, Oprócz p. Balińskiego weszło do 
władz 0, I E. kilku akademików Polaków, 
wszyscy jako przedstawiciele Związku Naro- 
dowego Polskiej Młodzieży Akademiekiej, Zali- 
czają się oni przeważnie do obozu ideowego 
„Młodzieży Wszechpolskiej“, która od kilku 
lat bardzo owocnie pracuja w ramach Związku 
Nar. Pol. Młodz, Akad. na terenie międzynaro- 
doówym. i | 

W ten sposób prezesury dwu najpotężniej- 
szych zrzeszeń akademickich znalazły się w rę: 
kach Polaków: p. Orlikowskiego i p. Baliń- 
skiego. Są to sukcesy ogromne. „Młoda dyplo- 
macja“ polska potrafiła wywalczyć Polsce na 
terenie międzynarodowym stanowisko, o jakiem 
niestety nawet marzyć jeszcze nie mogą nasi 
„Sanacyjni* „przedstawiciele w Lidze Narodów. 
Zdobyli mie jakieś drugorzędne miejsca „pół- 
stałe", lecz prezesury, a więe kierownictwo 
prao najpoważniejszych organizacyj akademie- 
kich. Bez „pomocy“, a raczej wbrew żydom, 
socjalistom i masonomm odnosi młodzież polska 
raz po raz Świetne zwycięstwa, 


Nienczciwe ataki na „Odrodzenie*, 


W czerwcu b. r. Komitet Wykonawczy 
„Odrodzenia* wykluczył ze Stowarzyszenia 
pięciu ozłonków koła warszawskiego, „Gazeta 
Warszawska Poranna“ nazwała to „rozłamem* 
w „Odrodzeniu*, twierdziła, że wykłuczeni re- 
prezentowali jakiś bezkompromisowy kierunek 
narodowy, natomiast naczelne władze „Odro- 
dzenia“ miały być jakoby mniej „uarodowo* 
usposobione i f. d Krótko mówiąc, organ ZLN. 
dyskredytował „Odrodzenie“, przyczyniając się 
przez to do pogłębienia niesuasek w obozie 
narodowym. Wykluczonych członków „Odrc- 
dzenia“ brała „Gaz. Por. Warsz.” stale w obro- 
ną i dawała do zrozumienia, że Rada Naczelna, 
najwyższa władzą, „Odrodzenia“ nie zaaprobuje 
stanowiska Komitetu Wykonawczego, 

Zjazd Rady Naczelnej odbył się w sierpniu. 
Decyzje Komitetu Wykonawczego zostały za- 
aprobowane i to jednomyślnie, Cóż na to „Gaz. 
Por. Warszawska”? 

Przed kilku dniami odkryła, Że „w zapro- 
szeniach na Radę Naczelną dziwnym zbiegiem 
okoliczności pominięto tych członków Rady, 
których zdecydowarie narodowe stanowisko 
nie ulegało watpliwosci“, W rzóoczywistyści 
zaś nie zaproszono tylko f członka, a to Jla- 
tego, Że został z „Odrodzenia* wykluczony. 
W obronie widocznie tego członka organ ZLN. 
podaje w wątpliwość „zdecydowania narodo- 
we“ stanowisko Rady Naczelnej, 

W tymże artykule zarzuciła „Gaz. Poranna 
Wansz.* p. Orlikowskiemu, że za główny cel 
„Pax Romana“ uważa pacyfizm, dotychczas 
natomiast „Pax Romana“ jako naczelne zala- 
nie postawiła sobie „krzewienie i pogłębianie 
ruchu katolickiego wśród młodzieży“. Tymcza- 
sem w wywiadzie prasowym, z którego ukula 
„Gaz. Por. Warsz.* tak „straszliwy“ zarmt, 
twierdził p. Orikowski, że zadaniem „Pax Ro- 
mana" jest „przedewszystkiem pogłębianie ka- 
tolickiego ruchu Organizacyjnego na untwersy- 
tetach, torowamie drogi katolickiemu prawu 
międzynarodowemu, wreszcie współdziałanie 
czynne ze wszelkiemi czynnikami, mającemi 
za tel budowanie pokoju“. ! 

Niema zatem żadnej różnicy między daw- 
niejszemi a obecnemi zadaniami „Pax Ro- 
mana“, 

Czego zatem chce „Gaz. Por. Warszawska“? 
Jay sądzi, że potrafiłaby w swych czytelników 
wpoić przekonanie, że „Odrodzenie“ to organi- 
zacja nienarodówa, internacjonalistyczna, moża 


wa organizacja pracy w zastosowaniu do na- 
prawy taboru i wszelkich robót wykonywanych 
w warsztatach kolejowych; Dr inż. B. Biege- 
leisen: Pierwsze badania  psychotechniczne 


Dowiadujemy się, że autor „Sambry i Mo-|wv przemyśle polskim; Ch. de Freminville: 


zy“ skorzystał z wywczasów letnich nad mo | 


rzem Śródziemnem i ukończył już nową swą 
powieść p. t. „Prawo Szpady i Krwi”, Rzecz 
(dzieje się na Korsyce, na tle wyspy kwitnącej, 
na złotym brzegu, gdzie wdzięczne Syreny 
ukazywały się Argonautom i wabiły ich ku 
sobie, aż Orfeusz czarować musiał swą pieś- 
nią żeglarzy. Powieść mieści, się w ramach 
ostatnich miesięcy 1926 roku; autor prowadzi 
czytelnika w Świat kontrastów, między bandy- 
tów komykańskich, wśród których żyje całą 
pełnią poczucie honoru narodowego i niezłom- 
ności prawa  mwyczajowego, nie wyłączając 
krwawej vendetry. Na tem egzotycznem tle 
| przewija się cała gałerja typów międzynarodo- 
wych i korsykańskich, z wiejskim proboszczem 
„missa Feliku* ma czele. 

Ligocki unika w tej powieści mowy o sto- 
sunkkach w Polsce — wystarcza, ŻB obce poczu- 
cie honoru i państwowości załamuje się w pryz. 

į macie polskiego serca. 


Ruch wydawniczy. 


ORGANIZACJA PRACY. Ukazał się Nr. 
4—5 „Przeglądu Organizacji“, miesięcznika. 
wydawanego przez Instytut Naukowej Organi- 
zacji Na treść składają się następujące arty- 
kuły: Dr Weinfeld: Z zagadnień organizacyj- 
nych skarbowości; P. Drzewiecki: Odpowie- 
dzialność jednostki jako podstawa organizacji; 
jioż. Wallace Olark: Jak osiągnąć maximum 
haga pracy biurowej?; M. Studencki: Ja- 
kość pracy i czas jej wykoņania; inż. K. Kroc: 
Wpływ fonmatów papieru na wyzyskanie płas- 
kich maszyn drukarskich; prof. Henry Le Cha- 
ztelier: Usuwanie marnotrawstwa, Upraszczanie 
metod (normalizacja); inż. J- Wagner: Nauko- 


Uwagi o rozwoju naukowej organizacji we 
Francji, Rozwój naukowej organizacji w Star 
nach Zjednoczonych. 

„ŚWIAT KOBIECY“, dwutygodnik, Nr. 18, 
przynosi, wśród wielu interesujących artyku. 
tów, Władysława Witwiekiego: „Co dzieci śpie- 
wają, Jama Zamorskiego: „Bray charakteru”, 
K. Alberti: „Po zgonie Jama Kasprowicza”, 
Aurelji Wyleżyńskiej: „Dzień święta marodo- 
wego w Paryżu“, Arniki: „.W pracowni isna 
wystawie Rafala Malczewskiego”, Czesława J. 
Kozłowskiego: „Gałązka z za płotu”, z cyklu 
lirycznego — Zoel: „Piękno okolic Krakowa“, 
Miiecka: „Cele i zadania ruchu kobiecego“, 
A Pisulańskiego: „Zakryty obraz”, nowela — 
Alberti: „Stracony rekord”, powieść —. Rafała 
Malczewskiego: „Samotna moc“ i Grań”, poezje. 
Część praktyczna daje artykut o modzie, fo- 
tografje paryskich manekinów, liczne modele 
jesienne, sportowe i dziecięce, roboty ręczne, 
Kącik praktyczny, Dobrą Gospodynię, Odpo- 
wiedzi redakcji. Niezwykłą ozdobą tego cieka- 
wego, bogato ilustrowamego zeszytu jest okła- 
dka, projektowana przez T. Gronowskigo. 

NR. 38 „BLUSZCZU“ przynosi szereg cieka- 
wych artykułów; M. B. pisze o „Rozbudowie 
miast”, ©. Walewska o „Klasztorze BS. Urszu: 
lanek”, S. Kisielewska „Z dziennika nauczy- 
cielki*, Dział literacki przynosi piękne tłuma- 
czenia z włoskiego I z francuskiego, oraz wier- 
sze Luojana André. Numer, bogaty w treść, 
zdobi piękna forma graficzna i ładne mody. 


PERETIATKOWICZ ANTONI, PROF. DR.: 
Nowy tekst Konstytucji Polskiej i ustawa 
o pełnomocnictwach. Poznań, 1926. Fiszer 
i Majewski. Księgarnia Uniwersytecka. 74, 1. 

Książeczka zawiera obecnie obowiązujący 
tekst Konstytucjł Polskiej, ustalony ustawą 
z dnia 2 sierpnia 1026, W przedmowie autor 
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Z Wilna. 
(Po ingresie metropolity, — inicjatywa pizy- 
wódców chrześc.-spof, — O organizowanie ka- 
tolików. — Ruch wśród endeków j monarchi- 


stów. — P. min. Staniewicz przeciw osadnikom 
na kresach): 


Wilno dziś żyję pod wrażeniem ingresu ks. 
metropolity Romualda Jałbrzykowskiego, Mia- 
sto jakoś głęboko odetchnęło, a z niem cała 
archidiecezja — wszystko tęskni do glębszego 
życia religijnego, do szerszej akcji społecznej 
w duchu katolickim, Archidiecezja bardzo wicie 
sobie obiecuje po ka. arcybiskupie, . Dostojny, 
Arcypasterz jest wam każdego dria o godz. 
5 i pół rano w Bazylice św. Stanisława, tam 
spowiada i Mszę św. odprawia. Obecnie zas wl- 
zytuje kościoły m. Wilna, a potem prowincja 
nań czeka, 

Akcja chrześcijańsko-społeczna doznaje od 
ks, metropolity żywego poparcia, jako nicanik- 
niona konsekwencja czynnego życia, katolickie- 
go. Z inicjatywy chrześc.-społecznych działaczy 
na naszym gruncie powstał plan budowy roz- 
ległego gmachu, gdzieby można było skupić 
całą katolicką robotę organizacyjną. W inicja- 
tywie tej przodują: ks. prałat Ignacy Olszań- 
ski poseł, oraz p. mec. Miecz. Engiel. Ks. arey- 
biskup z własnej skromnej szkatuły ofiarowuje 
na tel budowy 3000 zł. i tem zapoczątkowuje 
pracę. A pracy trzeba tu włożyć dużo, gilyż 
koszta tego gmachu mają wynieść okola 300 
tysięcy złotych: Dużo także się mówi o zorga- 
nizowamiu katolików archidiecezji w Zjednocze- 
nie Organizacyj katolickich, czem bardzo iute- 
rasuje się Stow. Młodz. Akad, „Odrodzenie*, 
Trzeba tylko, by akcję organizacyjną już roz- 
począć według szerszego planu, który musi 
wyjść od inicjatorów Zjazdu katolickiego. bo 
inaczej wyniki Zjazdu będą problematyczno. 
Teren do pracy szerszej jest wybornie przyga- 
towany przez Komitety parafjalne i tego nie 
wolno zmarnować. W pierwszym rzędzie nale- 
żałoby stworzyć diecezjalne sekretarjaty do 
spraw katolickich, których zadaniem będzie 
czuwać nad pracą istniejących katolickich or- 
ganizacyj, budzić z odrętwienia drzemiący 
wreszcie dążyć do rozbudowy katolickiej akcji 
organizacyjnej, 

Praca organizacyjna niektórych stronnictw 
politycznych”"jakby przycichła, Mniej krzyczą 
wyzwoleńcy, jakoś nie słychać o partji chłop: 
skiej. Zauważyć natomiast daje się silny ruch 
wśród leaderów Narodowej Demokracji Na te- 
renio Wilna i Wileńszczyzny bawi teraz kilki 
emisarjuszów Związku Ludowo - Narodowego, 
którzy drzemiące koła budzą z uśpienia. Rów- 
nież i monarchiści ruchliwie prowadzą pracę or- 
ganizowania prowincji. I tak niedawno powsta- 
ło Powiatowe Koło Państwowej Pracy Zacho- 
wawczej w Druji. Obecnie zaś są. czynione przy- 
gotowania do założenia nowych Kół. np. w 
Brasławiu, Dziśnie, Święcianach. 

Wielką rolę w życiu naszych kresów odgry- 
wają osadnicy wojskowi. Są te w przeważnej 
mierze b. Iegjoniści, zwolezniew, b. Straży kre- 
sowej, dziś nadstawiający uchu Związkowi Na- 
prawy Rzeczypospolitej. Swego czasu p. Wi 
told Staniewiez, obecny minister reform rolna 
szukał szczęścia na terenie osadnictwa. Jednak 
nie bardzo mu się powodziło, bo mimo wygła- 
szenia trzech wielkich mów à la Lloyd George, 
nie został wybrany na delegata na Zjazd Snat- 
dzielni Rolnych. Fortuna kołem się toczy. 
Obecnie p. Witold Staniawicz, jako minister wy- 
dał okólnik, który jest wymierzony przeciw 
osadnikom, Mianowicie wszyscy osadnicy, któ- 
rzy otrzymali od skarhn państwa dlugotermina- 
„wo pożyczki na budowę, mają teraz polowe tej 
sumy zwrócić do 1 listomada b. r., drugą po- 
łowę do 1 listopada 1927 r. Z powodu tero 
okólmika zakotłowało wśród osadników na do- 
bre i rozwiały się złudzenia co do rządu. Dziś 
p. Staniewicz przeklinany jest na równi e p- 
Bartlem i p. Piłsudskim przez najszczerszych 
zwolenników, którzy twierdzą, Że rząd Witosa 
niewątpliwie byłby lepszy, bo im tego nie zro- 
bił. Stwierdzić należy, że okólnik p. min. Sta- 
niewicza niewiele posiada cech prawnych, a jest 
już stanowezo dla rozwoju polskości na kre- 
sach zabójczy, ponieważ wykonanie tego okól- 
nika może zrujnować przeszło 20.000 gospo- 
darstw rolnych osadników. Złośliwi twierdzą. że 
p. min. Staniewicz działał w chęci wykonania 
zamsty osobistej za niepowodzenia na tamtej- 
szym gruncie... Korab. 
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KARMELKI 
KRAKOWSKIE miękkie w czekoladzie 
POLECA FABRYKA 


A, PIASECKI SA. Kraków. -24 
NAVATATAKATA LAJT 


zwraca uwagą na najwyraźniejsze zmiany 
w porównaniu z przepisami dotychczas obowią” 
zującami, 

PERETIATKOWICZ ANTONI PROF. DR.: 
„Współczesna „Preyklopadja Polityczna”, pod- 
ręczny jnformstor dla czytelników gazet, e 
druga (H—Z), Poznań, 1926, str. 800. Geb 
ner cena 6 zł. (za ohie części 9 zł.). 

Wyszła część druga i Ostatnia „Współezew 
nej Encyklonedji Politycznej”, ułożonej w far 
mię alfabetycznej i przystępnej. Zawi ong 
pojecia zasadnicze, najważniejsze dane f 
tyczneą gkononiczne. i statystycząw, $ 
państw Współczesnych, dalej, inform 
tjach, prai wolskiej i obcej, ora: _ 
polityków wsp tezesuych. Ma 
nie bezpartyjny. 
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` Sanacja gospodarcza we Francji. 


MOZOLNA SPŁATA ANGIELSKIEGO DŁUGU. | są o 21 mitjonów cetnarów mniejsze, niż w fo- 


Pomimo wysiłków obecnego rząju p. Poin- 
care, sytuacja finansowa i ekonomiczna we 
Francji nie polepsza się bynajmniej. Wpraw- 
dzie w ostatnich dniach wypłacił rząd francuski 
Anglji, jako pierwszą ratę pożyczki wojennej 
2 miliony funtów, eo stanowi połowę kwoty 
należnej za rok skarbowy 1926—1927, jakież 
pozostają jednak dalsze raty do spłasania? Oto 
według dziennika urzędowego „Joumal Officiel“ 
spłata zaliczki Banku Angielskiego na rok 
1926 wynosi trzy i pół miljona funtów, na rok 
1927 osiem miljonów, na rok 1928 dziewięć, 
na 1629 piętnaście, na 1930 pięć miljonów, fun- 
tów. Za materjał wojenny, Francja musi Yy- 
płacić w r. 1927 jeden miljon, w. r. 1923 miłjon 
dwieście pięćdziesiąt tysięcy, w r. 1929 jeden 
miljon funtów. Przytaczamy jedynie cyfiy dłu- 
gu angielskiego nie mówiąc o amerykańskim, 


DĄŻNOŚĆ DO ZRÓWNOWAŻENIA BUDŻETU. 


Jakież są środki oszczędnóściowć na ło, aby 
budżet przyprowadzić do możliwej równowagi? 
Podwyższenie opłat kolejowych, pocztowych 1 
telefonicznych itp. nie wystarczą tem mniej, 
że spowodują natychmiast podrożeałe urzyma- 
nia, co w następstwie pociąga za sobą zwiększe- 
nie poborów służbowych w asiministracji pań- 
siwowej. 

Na razie jednak fuńkcjonarjusze rozumie- 
jąc groźne położenie państwa, wstrzymują się 
od tego rodzaju reklamacji, 


ZACISKANIE PASA, 


Z drugiej strony rząd chcąc nauczyć i przy- 
zwyczaić Francuzów de oszczędniejszego ży- 
cia, wydał rozporządzenie, aby w jadłodajniach 
podawano tylko dwie potrawy mięsne, wzglę- 
dnie jedne mięso i jedną rybę oraz trzy jarzy- 
ny zezwalając na przystawki, zupę, s%r, Owoce 
1 słodkie leguminy bez ograniczenia, Francuz 
z tego rozporządenia mie wiele sob'e robi, be 
hudzie pracujący, robotnicy, a tem bardziej inte- 
ligenci, dwóch potraw mięsnych nie jadają, na- 
tomiast zamożni, nowobogaccy ł obsy mogą $o- 
bie pozwolić na wyczerpanie całego manu, 2 
jeźli im tego mało, pójść i napełnić sobie £o- 
łądek w innej restauracji. Projekt ograniczenia 
spożywania chleba, w ten sposób, t6 chleb po 
spolity świeży sprzedawanoby po cenie wyż- 
szej, a chleb czerstwy po cenie niższej, |Jiy- 
ezem konsument. zyskiwałby także na wadze, 
mie dał się przeprowadzić, nadal więs po tej 
samej cenie wypieka się i sprzedaje chleb 
świeży, a Francuz spożywa go bardzo wiele, 
« wiele więcej, niż w jakimkolwiek Innym kra- 
łu. Wypieka się też najrozmaitsze bułeczki na 
mleku, rożki z clasta francuskiego, chleb atigiel- 


ski itp. Tymczygem zbiory zbożi w tym roku 
> © —000— 


Podatek majątkowy w październiku. 


Ministerstwo skarbu przypomina, że z koń: 
cem pażdziernika br, upływa termin płatności 
nowej raty podatku majątkowego i źe do tego 
terminu: a) płatnicy pierwszej grupy, kontyn- 
gentowej (rolnictwo), oraz trzeciej grupy kon- 
tyngentowej (drobny handel, wierzytelności 
pieniężne itd.) zobowiązani są pokryć w całości, 
łącznie z dotychczasowemi ratami, wymierzo- 
ny im podatek majątkowy bez zwyżki kontyn- 
gentowej; b) płatniey drugiej kategorji (więk. 
szy przemysł i handel) zobowiązani są w tym- 
że terminie uiścić łącznie z dotychczasowemi 
ratami połowę podatku majątkowego wraz ze 
zwyżką  kontyngentewą. Wyjątek stanowią 
płatnicy, których majątek oszacowana nie wy- 
żej mad 10 tys. zł. i którzy w myśl dotychcza- 
sówych zarządzeń obowiązani są w terminie do 
końca października br. uiścić we wszystkich 
grupach uzupełnienie do połowy wymierzone- 
go im podatku. i 

Niezwłocznie po upływie powyższego termi- 
nu płatności, władze skarbowe przystąpią do 
przymusowego ściągania nieuiszczonych pale- 
żności z tytułu powyższej raty oraz poprzednie 
zaległości wraz z karami za zwłokę i kosztami 
egzekucji. 


Handel futrami ożywił się. 


Sezon w branży łutrzanej rozpoczął się już 

w pierwszych dniach września i zapowiada się 
względnie dobrze. Do niedawna jeszcze wstrzy- 
mywali się hurtownicy ze sprzedażą, pamiętni 
strat, jakie w zeszłym roku wskutek wielkiej 
liczby niewypłacalności wśród swoich  klijen- 
łów ponieśli (branża futrzana miała w zeszłym 
roku bodaj, że największą ilość protestów). Od 
kilku jednak dni paruje w hurcie ruch óży- 
wiony, Detaliści otrzymują, następujące warun- 
ki sprzedaży: 40—-50% gotówką, reszta żaś p0- 
krycia w wekslacfi z terminem od Ż do 3 mie- 
sięcy, W detalu ruch narazie jeszcze niewielki. 
Sezon rozpocznie się dopiero z końcem paź. 
dziernika. Według wszelkiego praydcpodobień- 
stwa największy zbyt w detalu Fi na, fu? 
Ceny w hurcie za najpopularniejsze 
gatunki przedstawiają się za jedną skórkę (skr 
rę, orstępująco: karakuły 5 do. 25 dolarów, rwy- 
dry 20 de 60 dolarów, piźmowce farbowane we 
« 3-7 aol, króliki farbowane w Niem- 
hi. Penei) 75 ef, do 2 i pół dol., kret; 
5 ct Ze w.ględ: na hardzo mocqhąśten- 
sy dla ager na rynkach paranje, pa- 
ZĘ mocny, See Æ wielką 

Ri ; która 
Bony Amaryki 
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"WIADOMOSCI GOSPODARCZE. 


ona z 4 dciuów | 
|9.0454. Naogół wchodzimy, zdaje się, w okres 


` V6D08 NARODU“, dnia 24 września, 


Koncert Ady Sari 


w dużej sali Starego Teatru. 


Koncert Ady Sari, najlepszej dziś śpiewaczki 
kcioraturowij w Europie, pożegnał nas na dłuż- 
szy okres czasu z naszą znakomitą rodaczką, 
której toumée obejmuje już obie półkule. Ze- 
szłoroczne triumfy na północy w Norwegji, 
Szwecji i Danji, odnowią się w 50 koncertach 
bieżącego sezonu, Hiszpanja, Niemcy, Francja 
i Włochy muszą się zadowolnić krótszym po- 
bytem Ady Sari, „która na wiosńę wyjeżdża 
z włoskiem Stagione do Buenos-Aires. Przy tak 
gorączkowo ożywionym trybie życia podziwiać 
należy staranność w każdorazowem zestawieniu 
programu, który zawiera i pełnię urozmaieenia 
stylowego i bogactwo wrażeń uczuciowych. 
Bezwzględna wyznawczymi i idealna pionierka 
włoskiego belcanto, doprowadza do szczytu do- 
skomałości frazę melodyczną, która, czy w 24- 
stosowaniu pieśniarskiem, czy w arji, czy spo- 
wita w girlandy, koloraturowe, zawsze jest wy- 
tyczną jej interpretacji. To też pieśni o cha- 
rektarze lirycznym, czy też ze zdecydowanymi 
akcentami dramatycznymi, ujawniają na równi 
jej kunszt wokalny, jak i mistrzowsko wykoń: 
czone arje koloraturowe, których czystość 
brzmienia i cyzelatura karkołomnych  fioritur, 
wkracza w dziedzinę instrumentalnej ścisłości. 
luteresująco przedstawił się już plan samej pro- 
dukcji, na który złożyły się utwory francuskie, 
jak romantyczna Chere nuit Bacheleta i „Loni- 
se Charpentiera, kompozycje rosyjskie, pol- 
skie pieśni (Lipskiego „Szczęście przy drodze“, 
kłejnocik repertoaru koncertowego, Różyckiago 
namiętny, erotyk „Twe usta“ i Niewiadomskie- 
go groteskowe „Indele i Mendeleo“), wreszela 
clou całego wieczoru włoskie arje: Balliniogo 
Adagio i Allegro z op. Purytanie i niezrównana 
w koronkowatej, rokokowej budowie Donizet- 
tiego: Arja z gp. Łucja z Lamermooru z towar 
rzyszeniem fletu. Mozartowskie warjacje z fl> 
tem dorzuciły ostatniego paliwa pol płomień 
zachwytu, który ogarniał sukcessywnie trudną 
du rozgrzania publiczuość krakowską tak, iż 
produkcje IT, części stały: się tematem nieustan- 
uych owacyj, 

Powtarzać ciągle teżsanie superlatywy, Þy- 
loby rzeczą zbyteczną, dość zapewnić, że każe 
dy Koncert Ady, Sari potęguje jeszcze wrażenie 


ku zeszłym i nie wystarczą na potrzeby wła- 
sne, 


OSZCZĘDNOŚCI NA KAŻDEM POLU, TAKŻE 
I We. ARMJL 


Na wozorajszem posiedzeniu Raly mini- 
strów, przedstawiono rozmaite wnioski oszczę- 
dnościowe, tyczące się reorganizacji i uprosz- 
czenia administracji niemal wszystkiech minl- 
sterstw, a które mają być uchwalone skoro 
tylko Parlament sią zbierze. 

Bardzo znaczną oszczędnością pośrednią bę- 
dzie zmniejszenie ilości koni kawaleryjskich. 
Projekt przewiduje przedewszystkiem te cgra- 
niczenia dla miejskiej gwardji konnej. Zwolnie- 
nie 10-1] pułków konnicy odpowiadałoby 
zmniejszeniu koni o 5 tysięcy, Następnie spie- 
szenie 400 brygad żandarmerji konnej ¢bwo- 
dowej (departementale) przyniosłoby, redukcję 
dalszych 3 tyaięcy, tak Że w latach 1926—1027 
zmniejszyłaby się ilość koni o 8—9 tysięcy, co- 
by stanowiło oszczędność około 27 miljonów 
fr, rocznie, W latach następnych dalsze zwija- 
nie, wzglądnie spieszanie kawalerji jest prujek- 
towame. Urząd remont wojskowych ma być 
zniesiony, Zakup koni załatwiać będzie Mini- 
atergtwe Rolnictwa pod nadzorem władz woj- 
skowych. Urząd inspektora generalnego eTa- 
dnin ma być zniesiony, skasowany jeden poste- 
ruek ogierów I zredukowanie znaczne tychże, 
zwolnienie 37 urzędników weterynarzy itg. 

Tak więc we Francji, Ministerstwo wojny 
przyczynia się ze swej strony Ofiarami do ogól- 
nej sanacji finansowej, W Polsce p. Pikudski 
żąda coraz to nowych kredytów na podwyższe. 
nie gaży oficerskich, na formacje Strzelca itd. 
bez względu na ciężkie położenie finansowe. 

Import towarów obcych do Francji prze- 
wyższa eksport o 9,262.553 fonn, wartości 
2.155,160.000 franków za pierwszych osiem 
miesiący r. b. W porównaniu z rokiem zeszłym 
zwiększył się import o 211.338 tonn i 13.847.817 
fr, a o 1.687.656 tonn i 34.170.252.000 w po- 
rówmańiu = rokiem 1913. Suma za eksport 
przedstawia się o tyle większą, o ile frank stra- 
cif na kursie wobec walut państw obcych, skąd 
towary są sprowadzane. 

Na razie położenie ekonomiczne nie przed- 
stawia sią zbył różowo i wątpić należy, czy 
stabilizacja (ranka nastąpi wkrótce, Do stabi- 
lizacji potrzeba odpowiedniej podstawy złota 
lub przynajmniej walut obcych, a tutejsi finan- 
siści liczą się z tem, Że zbyt szybko przepro- 
wadzona stabilizacja bez dostatecznego przygo- 
towania, może sprowadzić kryzys ekonomiczny, 
a bynajmniej nie zmniejszy drożyzny i nie po- 
prawi położenia, jak tego najjaskrawszym do- 
wodem jest Polska. M. N. 


dzinie sztuki wokalnej. 
Dr. Mełanja Grafczyńska, 
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Z dniem 20 b. m. zostają wzno- 

wione 
przyjęcia chorych 

w Ambulatorjum II. Kliniki chorób 
wewnętrznych U. J., uł. Kopernika 
Nr. 15. 

Ambulatorjum będzie czynne we 
wszystkie dni tygodnia z wyjątkiem 
sobót, niedziel i świąt. 1128 


Dyrekcja Kliniki. 


POTITI AS A ERTE OO TEL A O | PPKT 


futer utrzymały się naogół na zeszłorocznym 
poziomie, 
Rozbudowa portu gdańskiego 
rozpocznie się z wiosną. 
„Danziger Zeitung“ ogłasza wywiad z pre- 


zydentem gdańskiej Rady Portu pik. de Loesem MEZECZWRZOSI N 
na temat rozbudowy, portu gdańskiego. Płk. 4 2 n 
Loes stwierdził, że rozszerźenie I zmodernizowa- | PI = c 

nie portu gdańskiego iest Konieczne, gdyż ruch h E © n 
okrętowy I towarowy w porcie w osłatnich la. |b} 3, A | 
tach wzrósł tak dalece, zwłaszcza z powodu wy- GI pei 
wozu węgla i przywozu rudy żelaznej, że obec- 4 = = n 
nie urządzenia portowe okazały się zupełnie | t4 z Bi 
niewystarczające, Przeładunek w porcie gdań- M z m M i 
skim w b. r. wynosi już około 7 miljonów ton. 5 2 zd M 
Może być jednakowoż podniesiony do 15 miljo- (i A m Mi 
nów. Rozbudowa portu gdańskiego stanie się d =] = 

dla Gdańska poważnem źródłem dochodów, | tą 3%% SEM 
które w myśl obowiązujących umów dzielone ( | |! 
będą między Gdańskiem a Polską. Rada Porto |74 F Ę j 
wa jako instytucja neutralna — powiedział a 

w dalszym ciągu de Loes — pragnie zaciągnąć PIANINA 


pożyczkę na cełe rozbudowy portu zupełnie sa- |} 
gaaaetnie, o ile Polska i Gdańsk udzielą na to |ż4 
zgody i gwarancji. Kosztą rozbudowy portu 

która rozpocznie się prawdopodobnie z wiósia 4 PRONOLE 


przyszłego roku, wyniosą około 25 miljonów |$ FISMARMONIJE 
y | 


guldenów, i Stale aa składzie olbrzymi wybór inztrumon- 


- i tów nowych ! nt ywanych. 
CODZIEŃ 70 WAGONÓW + 
4 GDA Aj NAFTY DO Przedntawieielstwo 20 pierrzterzą” 


= m dmych fubryk światowej sławy. 

sł Ea. fe kolei żel., wyznaczo- Sprzedał na raty. Cennikł kozpęłatnio 

1 racowania planu przewozowęgo, za- 7 
łatwiła sprawę normy przewozowej Fotis f MĘELENA SHOLARSKA 
naftowych do Gdańska w ten sposób, że do-|K SKŁAD TONTFPIANOW 
CE kd przewozowa, w wysokośći |£} wi. Szewzka © Tolslem 4845 

wagonów dziennie, została utrzymana w dal- | m Ba ur 
szym ciągu. Jednocześnia załatwiona została JARAS BEOS U M ZZSKELREŃ 
sprawa ładumku produktów na wozy otwarte. 
Ministerstwo Kolei wydało zarządzenie dyrek- 
cjom Kolejowym we Lwowie i Krakowie, aby 
produkty naftowe, wymienione w załączn. D 
(przepisy przewozowe), których przewóz w wa: 


125x% 


PIAROLE 


d 


W akcjach ruch silniejszy, żywsze obroty, 
tendencja jednak słabsza z bardzo drobnymi 
wyjątkami, W bankowych tendencja utrzyma- 
na, z handlowych Tohan słabszy, z ciężkich 
Chodórów mocny w bardzo dużych obrotach 


gomach zamkniętych jest wzbroniony, były | <- A , RAW 
przewożone w Pernel E, Paiak Na pogiełdziu obroty liczne przy slabej. ten- 
takich wozów na żądanie nadawców winno się | meil. Specjalnie silne Jaworzno Í Bank Pol- 
odbywać bez żadnych trudności, ski; Lokomotywy | imi SPE 

EEANN towaru w niewielkich tranzakcjach. 

ras : PA Notowane: Zarobkowy 7 zł, Tohan 28gr. 
Ożywienie w akciach —— stabilizaeja | pnarma 1.45 zł, Zieleniewski 1325 zł, Że 
| talara, lazo 38 gr., Pocisk 1.80 zł., Górka 18 zł., Sier- 


czą gómicza 3.80 zł, Nafta 46 gr., Niemojew- 
ski 40 gr, Elektrownia 28—30 gr, Chodorów 
109—191 z2. 

Pogieidzie: Jaworzno 14.50—14.25 zł., Če- 
sielski 18 zł, Len 20--25 gr. Takomotywy 
1.55—1.60 zł. Nobl 25029 Rank Polski 88— 
89 zł, Ćmielów ŻE wo, Buta szkła 90 gre 


zacji RAZ. 


Tendencją dla dolara nadal utrzymana. 
W Krakowie w obrotach międzybankowych 
płacono za efektywne 8.994—8.99%, czeki 
9.02-—9.04 zł. Bank Polski niezmieniony. War- 
"zawa efektywnie 8.08—9 zł, czeki 9.0134. 

Lwów 8.98—8.99 zł, Katowice czeki 9— 


czńgowej stabilizacji dolara.. 


game pomy 


jej kultury artystycznej i wyłączności w dzie- | SUPZEE SEEN pauza z p — ze 
Z działalności Wyższego Studjum Handłowege w Krakowi 


i 


SEC TME 


Spółka: Księgarnia św. 
oraz Wydawn. „Głos 


meżeści się 
w Freakowie, mi. św. omassa £L. 35. 
zóś mf. św. Fersi, fumcia 


Wzmiankę powyższą czynimy z 


Klientela nie znająca Krakowa, szukając „Księgarni Krakowskiej*, 
skierowywaną zostaje gdzieindziej. 


GEN SRYCZEEIRE WN ZEM 


Poco aż cztery wi 


Stanowisko czwartego prezydenta m, Kra- 
kowa zostało kreowane w roku 1921, kiedyto 
socjaliści pragnęli za wszelką cenę wejść do 
prezydjum i panu Bobrowskicmu dać intratną 
synekurę. Specjalnie dla mego mandat ten 
wówczas stworzono. Rychło jednałe krzesło 
prezydjaine stało się dla P. P. S. nławygodnem, 
a to z ebwilą, gdy poczęła się rysować możli- 
wość nowych wyborów do Rady w związku 
z przewidywanem podówczas załatwieniem or- 
dynacji wyborczej. P. Bobrowski, na rozkaz 
swej partji, wycofał się więc z ratusza po nie- 
spełna jedmorocznem  urzędowaniu i wkrótce 
niemal zapomniano, że czwarta, wiceprezyden- 
tura w Krakowie istniała, stanowiska tego 
bowiem wcale nie obsadzanę. _ 

Obecnie przypomniało sobie o niem Zjedno- 
czenie Mieszczańskie, proponująe socjalistom 
powrót na opuszczeuą placówkę, Odmówik oni 
ponownie — ze zrozumiałych względów — Wy- 


WE CUWIE CZE SABA RZTCROCTE TE PEREREWPOE 


Zwracamy uwagę P.T. Klienteli zamiejscowej 


ESRI OOOO WZ 


Wojciecha w Poznaniu 
Narodu* w Krakowie, 


lega powodu, iż niejednokrotnie 


ceprezydentury?! 


bory bowiem do Rady są niezbyt dalekie, Na- 
suwa się jednak pytanie, czy istbieją jakiekol-- 
wiek względy rzeczowe, któreby uzasadniały 
obsadzanie tej wicoprezydentury? Czy nie wy- 
starczą dla Krakowa czterech prezydentów 
i komiecznem jest to piąte koło u magistrac- 
kiogo wozuy Miasto nasze znajduje sią i tak 
w opłakanych stamie, z rokiem kazdym cofając 
się ma każdem polu wstecz, a już najmniej za 
tym wydatkiem przemawiają finanse miejskie. 
Wierzymy, że grono niedobitków. pragnęłoby 
się przyodziać bodaj na koniec w dostojeństwa 
i tytuły, dlaczego jednak miasto ma za te 
apetyty płacić? Chrześcijańskie społeczeństwo 
Krakowa musiałoby w sposób jak najbardziej 
stanowczy zaprotestować przeciw temu no- 
wemu obciążaniu budzetu gminnego ad usum 
panów  Bobrowskich ij ich partyjnych przy- 
iaciół. 
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Wywiad z prof, Dr, Bollandem, dyrektorem W, S. H, 


Nowy rok szkolny był asumptem dla na- 
szego współpracownika, by u źródła zaczerj- 
nąć wiadomości, jakie wytyczne najmłodsza 
z krakowskich uczelni akademickich przyjęła 
na najbliższą przyszłość. Z odnośnej rozmowy 
przytaczamy garść szczegółów, mogących 
wzbudzić ogólniejsze zainteresowanie. 

Pierwszą wytyczną Wyższego Studjum 
Handlowego ==- mówił prof. Boland! -— jest to, 
by młodzież akademicką przysposobić drogą 
maukł do pracy ua terenach gospodarczych. 
Wyższe imdjum Handlowe ma organizacją 
studjów tego rodzaju, by absolwent jego na- 
tyelimiast po skańczeniu mógł w oparciu o na- 
bytą wiedzę stworzyć sobie warsztat pracy 
i zdobyć kawałek chleba. Czasy są bardzo tru- 
dne dla wszystkich, troska o byt poważna, — 
to też i Wyższe Studjum Handlowe musi pa- 
miętać o tem, by przez służbę nauce i naucza- 
niu doprowadzić swych studentów do przysta- 
ni, w której znajdą możność materjalnego spo- 
żytkowania nabytej wiedzy. 

W sprawie dzisiejszego stanu organizacji 
Wyższego Studjam Haudlowego dowiedzieliś- 
my się następujących szczegółów: 

Trzy Wydziały to trzy drogi wejścia dla 
mlcdzieęży akademickiej w realne Życie gospo- 
|darcze. Pierwsza prowadzi przez Wydział ogól- 


| no-handlowy: droga to dawno utarta; posiada 


żą każdą wszechnica fhavdlowa, — bo zdąża 
do bseztałcemia czołowych pracowników dla 
Fanciu, przemysłu i banków. Studja trwają lat 
trzy, jednakże każdy rok studjów stanowi dla 
siebie całość i Kończy się odnośnym egzami- 
nem. — Druga droga —— to Wydział towaro- 
znawstwa. Jesi to jedyny w Polsce Wydział, 
który kształci nauczycie towaroznawstwa dla 
średnich szkół handlowych; studja trwają 
w nim łat trzy, jednakże jeden rot: odnośnych 
studiów akademickich może być zaliczony, 
Nierównie wielką wagę przywiązuje ten wy- 
dział de kształcenia specjalistów towaroznaw- 


ców. Ci mają być dla przemysłu i handlu tem, 
czem mieli być absolwenci Akademji Eksport- 
towej w Wiednia, to jest rzecznikami eksportir. 
Trzecia droga to Studjum Orjentaine, Na 
Wschodzie mamy teren ekspanzji, który czeka 
na właściwych ludzi. Studjum Orjentalne ma ich 
wykształcić, bo» ki 

Na pytamie, jakie widoki mają absolwenci 
Wyższego Studjum Handlowego. brzmiała od- 
powiedź następująco: Wyższe Studjam Handlo- 
wa całą swoją organizacją stara się wykształ- 
cić jednostki samodzielne, zdolne do pracy 
twórczej na polu gospodarczem, w: tem prze- 
konaniu, że ten kierunek jest najbardziej po- 
żądanym tak dła państwa, jak i dla nich sa- 
mych. Taki kierunek kształcenia sprawia 7a- 
iazem, że absolwenci: tego wydziału, posiada- 
jący powyżkze kwalifikację, będą poszukiwani 
w przemyśle, Kandlu i finansach. : ` 

Absolwenci wydziału towaroznawstwa maj- 
dują obecnie stosunkowo łatwo stanowiska nan- 
czycielskie w średnich szkołach handlowych, 
a to — jak dotąd — w miastach atolecznych. - 
Sieć szkół handlowych rozszerza się ciągle 
i jeszcze bardzo daleko do saturacji odnośnego 
zapotrzebowania. Absolwenci studjum orjental- 
nego znajdą niewątpliwia wdzięczne połe pra- 
cy w eksporcie na Wschód. Ponadto spodzie- 
wać się należy, że monopol spirytusowy, który 
przypadł Polsce i koncesje wielkich składów 
| towarowych przy torze bagdackim oehotnie 
absolwentów tych przyjmą. 

Na ogół stwierdzić można, iż cztery Kandlo- 
we uczelnie akademickie w Polsce nie są w sta- 
nie wyprodukować tej ilości akademickich sił 
komercjumalpych, które eksport, przemysł, han- 
del, banki i szkolnictwo zawodowe bezwzględ- 
nie dla swego rozwoju i uzupemienią potrze- 
bują. Ponadto jest ilość placówek samodziel- 
nych na razie wprost niewymierma. Absolwen- 
Gi akademickich uczelń handiowych mogą spo- 
kojnie spoglądać a swą przyszłość materialną. 
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NASZE REKORDY. 


Znowu rekord światowy w Poisce! W ub. 
niedzielę p. Czajkowska w Warszawie usta- 
nowiła rekord polski w biegu 500 mtr., osiąga 
jąc czas 1:24.4. Wynik ten jest lepszy o 4.8 
sek, od rekordu światowego ustanowionego 
przez p. Lenoir (1:20%.2) w r. 1922 w Paryżu. 

Dwa rekordy polskie pobiła ostatnio w Gru- 
dziądzu podczas międzymiastowych zawodów 
Lekkoatlet. Związku Okr. panna Halina Gędzio- 
rowska (TKS.), a mianowicie: w biegu na 60 
metr. osiągnęła czas 8.1 s. (dotychczasowy re- 
kord 8.4 s.), a w biegu na dyst. 80 metr. 10.4 
(dotychczasowy rekord 10.65). Podług ogól- 
nej klasyfikacji, pierwsze miejsce zajęła Byd- 
goszcz, drugie Grudziądz, trzecie Toruń. 


RÓŻNE WIADOMOŚCI SPORTOWE. 


Skład Polski, która gra 3 paźdz. w Sztok- 
holmie ze Szwecją, a 5 paźdz. z Norwegją, jest 
następujący: Domański — Karasiak, Gintel — 
Wicliszek, Kuchar, Zastawniak — Kuliński. 
Baez, Kaluża, Qarbień, Balcer. Skład ten uleg- 
nie według wszelkiego prawdopodobieństwa, jak 


lzwykle, w ostatniej chwili pewnej zmianie. 


Warszawska reprezentacia footballowa pc 


niespodziewanem zwycięstwie nad Krakowem 
(4:1 w ub. niedzielę) zapragnęła zmierzyć się 
w niedzielę dn. 26 b. m, z Lwowem, a 2 i 8 paż- 
dziernika z Poznaniem. Matclie odbędą się we 
Lwowie 1 Poznaniu, < 
Zainteresowanie matchem Cracovia — Po- 
znań jest olbrzymie! Szereg wycieczek sporto- 
wych z miast okolicznych zakupił bilety w ka- 
sie, Między innemi I. K. S. Pogoń urządza 
zbiorową wycieczkę ze Lwowa. 
Pogoń (Lwów) — Cracovia, Decydujące 
dla Cracovii spotkanie z Pogonią 0 mistrzo- 
stwo Polski nastąpi w niedzielę dn. 26 b. m. 
o godz, 3.30 pop. na boisku Cracovii. Zawody, 
te, w których obaj rywale wystąpią w swych 
teprozentacyjnych składach, mają wykazać 
„rzedewszystkiem, czy mistrz, okręgu krakcw- 
skiego jost w możności konkurować o tytuł 
mistrza Polski z Pogonią, pogromezynia: Ama- 
torów i Hakoahu z Wiednia. 
EEEEDEFA 
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Przy zmianie adresu prosimy 
P.T. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie także i dawnego adresu: 


KINO WANDA Telefon Nr 2418. 
Wyświetla od środy 22-go września b. r. 
Wieiki, potrójny, rekordowy preśram Koncernu „Famameł” 


19 aktów Humort, sg ale aktów 19 


BUSTER KAFTON i MILJON KRÓW 


niewidziane dotychczas przygody króla humoru BUSTER KAETONA. 
Rekordowa błyskotliwość ałccji n 


CONSTANCJA TALMADGE 


Wyższa szkoła flirim ? 


w swoj najnowszej kreacji jako 
„POLCIA FLIRCIARKA* 


uL Jak zdobyć Hirtem mga! 
Wspaniała parodja filmu 
ROBIN HOOT z DOUGLASEM FAIRBANKSEM 


Za 5kniek ręczymy I Takiego proyramn Kraków jeszcze mie widział 


KRONIKA KRAKOWSKA. 
oaza (fh mesoa 
Sala Rady m. Krakowa w nowej szacie. 
Odnawłanie fasady, — Belkowy strop sali ra dzieckiej na żelazobetonie, — Nowe oświetie- 


nie pająkami i kinkietami, =— Galerja: czwartą Ścianą Sali, — Nie tapety, ale brokat, — Wy. 
datek pół miljona złotych, 


Roboty około odnawiania fasady gmachu 
magistratu zniszczonego pożarem posuwają się 
szybko naprzód. Całą fasadę od strony ulicy 
Grodzkiej i Franciszkańskiej odczyszczeno, ust- 
nięte wyprawę uszkodzoną przez ogień, wymie- 
niono kamienne framugi renesansowe u 12-tu 
okien, zastąpiono skarpy nowemi, a obecnie od- 
bywa się już tylko tynkowanie murów. Dach 
został zupełnie wykonany i pokryty blachą, 
częściowo cynkową, częściowo miedzianą. — 
Z robót wewnętrznych wykonano nadproża 
okienne, filary drzwiowe, Oraz całą górę nad 
stropem, | 

Roboty około odbudowy spalomej doszczęt- 
nie cali obrad Rady miasta zostaną podjęte 
w przyszłym miesiącu, Na skutek oferty rozpi- 
sanej w swoim czasie przez Prezydjum miasta 
wpłynęło 8 projektów odbudowy sali, z których 
2 uzyskały drugą nagrodę i 2 zakupiono — 
pierwszej nagrody nie przyznano nikomu. Rada 
artystyczna jako sąd konkursowy zadecydo- 
wała, że żaden z projektów nie nadaje się do 
realizacji, a powołany do życia komitet odbu- 
dowy uwzględnił jedynie projekt budownictwa 
miejskiego. W myśl tego projektu nowa. sala 
radziecka będzie się znacznie różniła pod wzęlę- 
dem budowy i urządzenia od sali spalonej. 
Podczas gdy tamta miała strop kasetonowy, to 
nowa otrzyma zasadnicze belkowanie paprzecz- 
ne wsparte na Żelazo-betonie z belkowaniem 
podłużnem jako drugorzędnem, Zostanie tu uży- 
te prawdopodobnie drzewo modrzewiowe, a ot- 
wory sufitowe nie będą już mieściły, jak daw- 
niej, lampek elektrycznych. Oświetlenie otrzy- 
ma sala od trzech dużych pająków zwisających 
ze stropu, Oraz od sześciu kinkietów umiesz- 
czonych na bocznych ścianach sali, | 

Zasadniczej zmianie ulegnie galerja, Podczas 


„Bagatela“ otrzymała 


gdy dotąd tworzyła ona niejako odręboą ca- 
łość, to obecnie zostanie złączona ściśle z ca- 
łością sali, tak, że będzie robiła: wrażenie 4-tej 
ściany, Galerja otrzyma filary znacznie szersze 
i będzie mieściła na dole loże: reprezentacyjną, 
dziennikarską i magistracką, na górze miejsce 
dla publiczności; przysłonięta będzie - stropem 
drewnianym, oczywiście lżejszym niż nad salą 
radziecką o belkach niekonstrukcyjnych. Loża 
magistracka będzie przejściowa, t, zm, będzie 
nią można przechodzić z sali radzieckiej do 
bocznych biur prezydjalnych. Okna sali, które 
były zabite stolarką, otrzymają w nowej bu- 
dowie szerokie białe ościeża (t. zw. glity) z de- 
likatną opaską dookoła, Wokół całej sali be- 
dzie biegła drewniania barjera do wysokości 
parapetu okiennego, Oprawa okien będzie miała 
drzewo jasionowe, Cała sala zostanie pokryta 
brokatem, a nie tapetami, jak dotąd, Nad 
gzymsem będzie biegł biały pas jako uwień- 
czenię sali, | 

Krzesła radzieckie i trybuna  prezydjalna 
zostaną rozmieszczone jak były, t. j. po osi 
poprzecznej sali. Budowa estrady przewodni- 
czącego i krzeseł radzieckich nie została dotąd 
zadecydowana. W każdym razie w konstruk- 
cji swojej będą one przypominały dawniejsze 
umeblowanie, 

Od poniedziałku 27 bm. architekt Nowakow- 


skf, prowadzący odbudowę gmachu, przystąpi 


do robót betonowych nad salą radziecką. Od- 
nowienie fasady gmachu będzie ukończone 
w przyszłym miesiącu, zaś do grudnia br. sala 
radziecka otrzyma strop Żelazo-betonowy í bo- 
czne Ściany. Dalsza odbudowa sali będzie pro- 
wadzona z wiosną 1927 r. Przypuszczalne ko- 
szta odbudowy całego gmachu wyniosą pół 
miljona złotych. 


licencję na kinoteatr. 


Ciekawe orzeczenie województwa krakowskiego, 


Przed kilkoma tygodniami Dyrekcja gimn. 
IV-go przy uł. Krupniezej oraz komitet rodzi- 
cielski tego zakładu wniosły do województwa 
prośbę o nieudzielenie licencji na prowadzenie 
kinoteatru w gmachu „Bagateli*, Zarówno Dy- 
rekcja, jak i komitet powoływały się na par. 6 
rozporządzenia ministerjalnego z roku 19417, 
orzekający, że władze administracyjne przy 
udzielaniu koncesyj na teatry świetlne winny 
brać pod uwagę, czy w pobliżu danego przed- 


Województwo udzieliło p, Gawlikowskiemu ze- 
zwolenią na prowadzenie kinoteatru w „Baga- 
teli, wychodząc z założenia, że obawa, aby 
kino mogło gorszyć przez film i reklamę, jest 
nieuzasadniona, gdyż 1) każdy film jest cenzu- 
rowany przez Ministetstwo spraw wewnętrz- 
nych i 2) fotosy, tj. wywieszki reklamowe pod- 
legają cenzurze Dyrekcji policji, względnie sta- 
rostwa, Nadto zarówno gimnazjum, jak i ko- 


mitet nie wystąpiły z protestem, gdy w Baga- 
teli odbywały się produkcje taneczno-kabare- 
towe. Wreszcie ścisłe zastosowanie cytowanego 
par. 6-g0 miałoby ten skutek, że wszystkie 


siębiorstwa nie znajduje się szkoła lub kościół, 
Jak się dowiadujomy, województwo krakow- 
skie rozpatrywało onegdaj prośbę Dyrekcji 
gimnazjum i komitetu ore". podanie p. Gawli-|klna w Krakowie musiałyby być zamknięte, 
kowskiego. nowego dzierżawcy  „Bagateli,. | gdyż leżą w pobliżu szkół 1 kościołów, 
—AUC— 


Poprzyjmy Zakłady sierece. ciekiej, 


Niedawno zawiązał się w Krakowie Komi- 
tet wojewódzki opieki nad zakładami sierocy- 
mi, który z zapalem bierze sią do dzieła. Ce- 
lem Komitotu jest otoczyć opieką młodzież za- 
niedbaną, lecz wpierw zająć się potrzebami 
Zakładów, które walczą z niedostatkiem: temi 
są: Schronisko Tabomirskich na Rakowie- 
kiej, Zakład św. Józefa na Karmelickiej i Za- 
kład w Pawlikowicach pod Wieliezką, 

Ażeby zebrać potrzebne fundusze, urządzi 
Komitet zbiórkę stolikową po mieście 1 paź- 
dziernika, szereg odezytów, koncertów, lo- 
terję i t. p. Akcja ta rozpocznie sią nabożeń- 
stwem w kościele św. Anny w ostatnią nie- 
dzicię września o 10.30, na którem będzie prze- 
mawiał ks. kan. Van Roy. Część muzyczną 
objął dyr. Wałłek Walewski Komitet woje 
wódzki „gorące apeluje do szlachetnych sere 
„Apołoczeństwa o laskawą i hojną pomoc. -Niech 
Z winy naszej nie giną dzieci lub wzrastają na 


Niezwykle owocną działalność rozwinął Bia- 
ty Krzyż w Krakowie z p. Włodzinowskim jako 
prezesem i ks, Litwinem jako sekretarzem na 
czele. Przez 2 lata prowadzono tu schroniska 
da repatrjantów, organizowane ogromną ilog3 
kursów oświatowych w wojsku, w porozumie- 
uu z innemi stowarzyszeniami, wysyłano masy 
odzieży, dla żołnierzy, darzono ich książkami 
it d. Obecnie Biały Krzyż daje schronienie 
akademickiej młodzięży kresówej, organizuje 
w dalszym ciągu Kursy dokształcające dla po- 
doficarów i kursy dla analfabetów. a obecnie 
zamierza otoczyć szczególniejszą opieką  żoł- 
nierzy korpusu pogranieza. 

„Tydzień Białego Krzyża” zasługuje na jak 
najgorliwsze poparcie, którego ludność Krako- 
wn 2 pewnością. nie poskąpi, 


Kredyty na aprowizacię mlasta. 
We wtorek 21 b. m. odbyło się w sali kon- 


własno i kraju swego nieszczęście! Trodlię do-| forencyjnej Magistratu posiedzenie komisji 
brej woli i ofiarności z naszej strony poprawi j "Prowizacyjnej pod przewodnietwem wiceprez. 


PA doli sieroeaj | zapowni jej lepszą przysz- 
OBA. 


Spieszmy z pomocą Białomu Krzyżowi. 


Wielgusa, Na porządku dzienym hyła sprawa 
iruchomienia piekarni mechanicznej miejskiej. 
Przewodniczący zawiadomił, Że z Ministerstwa 
spraw wówn. otrzymał telefaniczne zawiado- 


Na rubieżach Rzeczypospolitej czuwa żoł- | ieme o przyznaniu kwoty 143.000 zł, tytułem 
mierz polski, strzegąc całości granie Państwa i pierwszej raty uchwalonej Ofiegdaj pożyczki 


mienia obywateli, Korpus Obrony Pogranicza 
zostaje w ustawieznem pogotowiu zdala od śro- 
dowisk kulturalnych, Tym żolnierzom niesie po- 
moc Polski Bisły Krzyż, dostarczając im książ- 
ki polskiej, urządzając Świetlice i t, d. Tworzy 
się obecnie około 500 (pięćset) kibljotek straż. 
nieowyeh i bataljonowych, Celem zebrania po- 
tezebnych funduszów, organizuje w cząsię od 
2 do 9 października Tydzień Polskiego Białego 


R uruchomienie piekarni, oraz sumy 150.000 
zi ma rezerwy mąki, 

1 Nastąpnie rozpatrywano sprawę obsadzenia 
kierownictwa piekarni. Było tylko dwóch kan. 
dydatów, z których p, Brószkiewicz, b. właś- 
cicio} piekarni „Sport*, miał  najpoważniejsze 
szanse, jako siła fachowa. Na wniosek p. radey 
Puchałki, uchwalono jednomyślnie, by na po- 
sądę Kierownika piekarni rozpisać konkuts, 


Krzyża pod protektoratem, Prozydentowej Noś. į a jako cksperta. przy urządzaniu piekarni za- 


+ GŁOS NARODU“, Anta 24 wrzenia, 


prosić inż, Lewickiego z Warczawy. Wø wtorek 
28 b. m. ziwiedzą członkowie komisji nową ple- 
karnię. 


Kraków w ciemnościach. 


Dyrekcja Elektrowni miejskiej przesyła nam 
nast, komunikat: Przyczyną przerwy w_oświe- 
tleniu elektrycznem, Która miała miejsce we 
wtorek o godz. 7 wieczór, było pęknięcie kilku 
stałowych rur wodnych największego z czte- 
rech będących w rucha kotłów parowych, 
wskutek czego ciśnienie pary raptownie spadło 
i spowodowało zatrzymanie się glównej tur- 
biny. Prócz tych czterech kotłów utrzymywa- 
no pod ciśnieniem dalsze dwa kotły, jako re- 
zerwę. Pomieważ pękło kilka rur równocześnie, 
ubytek pary w turbinach był zbyt szybki, by 
można było podtrzymać ruch aż do chwili za» 
łączenia owych dwu kotłów rezerwowych. 

Po włączeniu kotłów rezerwowych urucho- 
miomo natychmiast turbinę i przywrócono 
oświetlenie elektryczna częściowo już o godz. 
T80, a po godz. 9 ruch był już normalny. 

zr am 
SZKOŁA PRACY SPOŁECZNEJ M. 
A, BARANIECKIEGO 


w Krakowie (Karmelicka 82) rozpoczyna drugi 
rok swego istnienia. Jej celem jest przygoto- 
wanie sił fachowych do pracy w rządowych, 
samorządowych lub prywatnych instytucjach 
opieki społecznej, Kształci więc urzędniczki 
biur opieki społecznej, iInspektorki fabryczne 
i emigracyjne, sekretarki stowarzyszeń i związ- 
ków, redaktorki pism związkowych, kierowpicz. 
ki domów. i bibljotek ludowych, prelegentki 
it d. Kus nauk jest dwuletni Program 
opracowany na podstawie programów szkół 
pracy społecznej we Franojt, Belgii, Anglji, 
Stanach Zjednoczonych. Zarząd szkoły robi 
wezystko, ażeby sprostać wziętemu na siebie 
zadamiu. Ale rozwój jej zależny jest od popar- 
cia społeczeństiwa. Sądzimy, że liczna zastępy 
kobiece, tłoczące się na uniwersytet, nieraz bez 
możności ukończenia go, powiuneby znaleźć się 
w murach tej nowej placówki oświatowej, 
gdziaby x większym (la siebie t dla sjpołeczeń- 
stwa pożytkiem pracować mogły, =o- 


ZEBRANIE POSZKODOWANYCH WOJNĄ. 


Zebranie członków-założycieli Związku po- 
szkodowanych wojną światową odbędzie się 
w niedzielą dnia 26 września b. r. b! godz. 11 
rano w Bali Domy Związkowego przy u. A. 
Potockiego 11. Porządek obrad: uchwalenie 
statutu, wybór wydziału i zarządu Związku, 
oraz wnioski i interpelacje, O liczne przybycia 
uprasza tymczasowy Zarząd, 

Kraków, 23 września 
Czwartek 28: ów. Linusa, Św, Tekli, 
Piątek 24: Najśw. Marji Panny od wykupna 

niewolników. 3 

WYSTAWA PRAC UCZNIÓW PAŃSTW. 
SZKOŁY PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO 
odbędzie się w niedzielę 26 b. m. o godm 11-tej 
przed południem w Towarzystwie Sztuk Pięk- 
nyych, plac Szczepański L. 4, 

ZGUBIONY PIERŚCIEŃ, W tych dniach 
zgubiony w Krakowie na drodze prowadzącej 
przez planty od uł. Poselskiej na Wawel, piers- 
cień złoty z kameą, na której widniał wizerunek 
Maski Boskiej z dwoma aniołkami po bokach. 
Uczciwy znalazca proszony jest o zwrot pier- 
cienia w Dyrecji policji, gdzie otrzyma stosowńe 
wynagrodzenie. 

10 LAT WIĘZIENIA ZA PODPALŁENIE. 
Przed trybunałem sądu przysięgłych w Krako- 
wie stanął wczoraj Kazimierz Lis (lat 28) 
z Banki, pow. chrzanowski, oskarżony o zbrod- 
nię podpalenia. Wedle aktu oskarżenia Lis dnia 
20 maja br. wieczór podłożył ogień pod dom 
swego sąsiadą Franciszką Madeja, wskutek 
czego spłonął dom, stajnią i sprzęty. Dzięki 
przytomności umysłu gospodarza Płatka wy- 
ratowano z płonącego domu żonę i troje dzieci 
Madeja. Oskarżony, na którego padło podej- 
rzenie podpalenia, gdyż miał sprzeczką z Ma- 
dejem, a nadto uciekł zaraz po pożarze, cho- 
ciaż wszyscy sąsiedzi brali udział w gaszeniu 
ognia — tłumaczył się na rozprawie, że w kry- 
tycznym czasie był zupełnie pijany i nie wie, 
co się z nim działo. Zeznania świadków wypa- 
dły niekorzystnie dla Lisa. Na podstawie wer- 
dyktu sędziów pdzysięgłych (11 tak) trybunał 
zasądził Lisa na 10 lat ciężkiego więzienia 
z obostrzeniami, Rozprawie przewodniczył rad- 
ca Dr Kaczmarski, wotowali 8, 8. o.: Dr Wątor 
i Warchałowski, oskarżał prok. Dr Hubl, 

Z KRONIKI POGOTOWIA RATUNKO- 
WEGO. Wczoraj o godz. 2 po południu we- 
zwano Pogotowie ratunkowe do tabryki „Kra- 
kus“ na Zabłociu, gdzie beczka, napełniona spi- 
rytusem, spadła na 58-letniego Szczepana Do- 
branowskiego, robotnika. Nieszczęśliwy doznał 
złamania lewej nogi. Lekarz przewiózł go do 
szpitala chirurgicznego. 

WŁAMANIE, Tadeusz Raźny zam. przy ul. 
Lubelskiej 4, doniósł, Że do mieszkania Marji 
Nowakowskiej przy ul. Podchorążych, dostali 
się nieznani sprawcy przez okno, do którego 
przystawili drabinę (wysoki parter) i skradli 35 
dolarów i 300 zł. w gotówce. Nadto spakowali 
pościel i garderobę, lecz prawdopodobnie spło- 
areni, pozostawili ja na miejscu. 

ZACNY POSTĄPIŁ NIEZACNIE. Dnia 21 
b. m. Kazimiorz Zacny wywołał z Wincentym 
Popłatkiem awanturą w domu Heleny Horo- 
nówny przy ul. Chocimskiej 4, w trakcie której 
przebił go nożem w prawą łopatkę, poczem 
zbiegł, Poszkodowanego zabrało Pogotowie 
ratunkowe do szpitala. 


——— 

Zawiadomienia 1 komunikaty, 
WYKŁAD DYR. DR, Z, NOWAKOWSSTE- 
GO „O MICHALE BAŁUCKIM: dziś we ezwar- 
tek 28 b. m. o godz. 7 wieczór. Odczyt jest 
inauguracją juirzejszej premiery „„Grubych ryb", 
oraz hołdem pamięci Komedje-pisarza, którego 
26-rocznica zgonu przypada w żym roku, 
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| Polscy wolnomułarze pojadą do Paryża. 


Warszawa, (Telef. wl). „Kurjer Polski“ do- 
nosi, że Polska wyszle swego reprezentanta na 
wyznaczony, w: Paryżu na koniec miesiąca ogól- 
ne-Światowy zjazd wolno-mularski. Reprezen- 
tantem polskim wołno-mularzy ma byś b. min. 
Spraw zagran. p. Stanislaw Patek. (P, Patek 
jest uważany za meża zaufania p. Piłsudskiegó), 


Kim byt Statkiewicz. 


Warszawa, (Telef. wł.), Stolica żyje pod sil- 
nem wrażeniem niezwykłego aktu zbrodniczego, 
jaki został spełniony w nocy z wtorku na Środę, 
(Szezęgóły podajemy na 3-ciej stronie. — Red.) 

Edmund Statkiewicz był z zawodu druka- 
rzem, następnie był przyjęty do jednej z firm 
za, buchaltera, w czasie wojny wyjechał z Rosji 
do Szangaju i współpracował z b. min, Z. Jas. 
tczębskim. Dzięki jego poparciu został powo- 
łany następnie na dyrektora depart. w mini- 
sterstwie skarbu. Przez 3 lata był jednym z dy- 
rektorów soc. Banku ludowego w Warszawie, 
który w zeszłym roku zbankrutował, Z powodu 


THUGUTT I ŚNIAROWSKI OPUŚCILI KLUB 
PRACY. 


Warszawa, (Telef, wł). Posłowie Thugutt 8 
Śniarowski wystąpili z Klubu Pracy, z powodu 
różnicy zapatrywań politycznych, W  stronnt- 
ctwie rządowem pozostało zatem tylko 8 pọ- 
słów. : 


RUCH NA KOLEJACH W KULMINACYJNYM 
PUNKCIE, 


Warszawa, (PAT) Ministerstwo kolei utrzy- 
mało nadal polecenie dokonywania naładunku 
węgla w niedzielę, celem zaspokojenia potrzeb 
rynku wewnętrznego. Ruch na kolejach poi- 
skich w ostatnich kilku dniach osiągnął punkt 
kulmieacyjny, tak, że przeciętny dzienny na- 
łądumek dochodzi ostatnio do 20 tysięcy wa- 
gomów r 
OSTRY KRYZYS W CZESKIM PRZEMYŚLE 

ŻELAZNYM, 

Praga, (PAT). Kryzys w berneńskim prze- 
myśle żelaznym przybióra charakter katastro- 
fany. Berneńskie fabryki broni zwalniają tygo- 


Iozów tego Banku popełnił jak wiadomy — sa-|dniowo 250 do 300 robotników. Inne fabryki 


mobójstwo adw. Dymidowiez. 


również ograniczają produkcję. 


CEMENT E OOE -, .. LZ TETEEAC CERY WABI O” TNT POZIE. „Ta "AL O "RECZ A E OE OZOEECZOA | 


Gen. Rozwadowski prosi o przeniesienie w stan spoczynku. 


że dobrze zasłużyłem się Ojczyźnie, Nagrody 
za to też nigdy nie szukałem, gdyż wystarczało 
mi zupełnie własne przeświadczenie należycie 
spełnionego obowiązku. Lecz niesłusznem było 
by, gdybym za moje poważne zasługi miał po- 
nosłó tak nieuzasadnione prześladowanie, ` 


Prezydent Rzpltej, p. Mościcki, otrzymał na- 
stępujące pismo od przebywającego w więzie- 
niu gen. Rozwadowskiego: 

Panie Prezydenciel 
Mianowany dnia 18 sierpnia 1886 r, oficere» 


zawod kończę 18 sierpnia b. r. pełnych Zdoław. utrzymać szczęśliwie | : 
czterdzieści lat czynnej służby wojskowej, joniem warunkach w R ai 


a chociaż cieszę się jeszcze doskonałem zdro- 
wiem i dalsze wykorzystanie mego długoletnie- 
go doświadczenia, pogłębionego na polach wielu 
bitew, oraz należyte spożytkowanie moich fa. 
chowych wiadomości i wojskowych zdolnosci 
mogłoby się jeszcze bardzo przydać kierowni- 
ctwu naszej młodej armji, nie widzę na razie 
możności mojej dalszej owocnej pracy w woj- 
sku. Opanowuje je bowiem, niestety, coraz bar. 
dziej, o to jak sądzę, już dziś poza plecami 
pana Marszałka Piłsudskiego, niezdrowy wpływ 
pewnej zakonspirowanej kliki, z której działal- 
nością, jako apblityczny wojskowy, absolutnie 
pogodzić się nie mogę. Zdesztą klika ta więzi 
mnie 0d czasu przewrotu majowego jedynie 
na podstawie lekkomyślnie rzucanych  złośli- 
wych podejrzeń, opartych tylko na fakcie, że 
poświęciłem, niestety, cały mój osobisty mają- 
tek dla ratowania, podczas kryzysu ekonomicz- 
nego, dwu pracujących dla Państwa przedsię- 
biorstw. I choć krzywdzący maie ciężko areszt 
śledczy trwa już blisko trzy miesiące, nie zdo. 
łano przecież sformułować dotychczas nawet 
sądowego oskarżenia, 

Nikt jednak w Polsce zaprzeczyć nie może, 


Małopolskę wschodnią u zarania naszej nie- 
podległości, przyczyniwszy sią jak najwybitniej 
do uratowania naszego Państwa w pamiętnym 
roku dwadziestym a wreszcie współdziałająd 
wydatnło w pracy juł nieomai ośmiałetniej naj 
wzmocnieniem, oraz skonsolidowaniem 
narodowej, tuszą, że wypełniłem jednak obowią- 
zek patrjotyczny obywatela, a w szczególności 
wyższega wo, 0, Nie zawahałem się 
spełnić go również aż do ostatka, w najcięższ 
dla każdego uczciwego Żolnierza chwili, My 
trzeba było wydawać rozkawy, niestety i 
owych smutnych bratobójczych walk podczas 
krwawych dni majowych. 

Mogą zatem ze spokojem 1 Czystem sumie. 
niem, w poczuciu Zawsze należycie spełuionego 
obowiązku, prosić obecnie Pana Prezydenta 
o przeniesienie mała z dniem 18 sierpnia p. r. 
w należny mi ustawówo, a Zasłużony rzetelnie 
trwały stan spoczynku, 

_ Na miejece pobytu praguą wybrać miasto 
Lwów. Tadeusz Ronwadoweki ry 
General Bromli W. P, mp. 
Wilno, więzienie na Antokolu, BSierpnia 1926 


Z „ODRODZENIA“, Posiedzenia Zarządu 0d- UCIECHA: „Kwiat nocy“, dramat w 8 akt.; 
będzie się w piątek dnia 24 b. m. o godz, 7. w roli głównej Pola Negri, oraz komedja w 2-ch 
ZWIĄZEK OFICERÓW REZERWY zawia- (aktach: „Do tańca i różańca“: 
demia, że dnia 24 b. m. o godz. 5 po poł. odbę- SZTUKA: „Mamoa Lescaut“, 
dzie się w Tow. Wiedzy Wojskowej (Dom Żoł- PROMIEŃ: „Iwenfa”: 
nierza Polskiego), inauguracyjny wykład ppłk. NOWOŚCI: „Kobieta, której się nie kocha“; 
szt. gon. Ścieżyńskiego. Wstęp za okazaniem |i „Serce nie kłamie", 
legitymacji. i WARSZAWA: „Potwór z wyspy San Silos“, 
ZNIŻKI KOLEJOWE DLA DELEGATÓW | © z. 
na Walny Zjazd Towarzystwa Szkoły Ludowej 
w Stanisławowie. Ministerstwo kolei przyznało 
zniżki kolejowe 38% delegatom Kół T, S. I. 


Z TEATRU M. IM. J. SLOWACKIEGO. 
W jutrzejszej premierze „Grubych ryb* rolą 
Wistowskiegoa wykona p. Komornicki, Pagato 


na Walny Zjazd T. 8. IL. w Stanisławowie 
w dniach 25 i 26 b. m. Zniżki uwzględniane bę- 
dą przy zakupywaniu biletów w Stanisławowie 
na drogę powrotną. 

ZAKŁAD  NAUKOWO-WYCHOWAWCZY 
(szkoła ludowa, wydziałowa i gospodarstwa 
domowego) Sióstr Szkolnych de Notre Dame 
w Strumieniu (Śląsk) przyjmie jeszcze panienki 
do pensjonatu. 

STRAŻ NARODOWA WZYWA CZŁONKÓW 


wiezem będzie p. Chodecki. Dawne swoje kre- 
acje przypomną pp. Kosmowska, Szymborski $ 
Wysocki. W rolach Kobiecych przedstawią się 
dwie świeżo pozyskane liryczne amantki pp. 
Barwińska 1 Kostecka. Rolę Pagatowicza du: 
blować będzie p. Żurowski. — Bilety na przed- 
stawienie „Księcia Niezłomnego”, zakupione na 
wtorek 21 b. m., ważne a na przedstawienie 
w dniu 27 b. m. w poniedziałek przyszłego typ 
gadnim. 


CZYNNYCH do osobistego jawienia się w lo- 
kalu przy ul. Basztowej 17, I piętro, drzwi ma 
lewo, w godzinach od 17 do 19 każdego dnia 
powszedniego; 

ZAMIAST WIEŃCA NA TRUMNĘ Ś.P. 
MARJI HAYDUKIEWICZOWEJ, złożyły: p. 
Alina Zborowska 10 zł., p. Kazimiera Szałrań- 
ska 10 zł. na obiady dla SS. Samueli. 

Grono Prpfesorskie tut. gimnazjum przesyła 
50 zł. (pięćdziesiąt złotych) na cele Towarzy- 
stwa Szkoły Tadowej, zamiast wieńca na trum- 
mę $. p. Marji Haydukiewiczowej. 

maannainen 
REPERTUAR TEATRU ELOWACTIEGO 

Czwartek: „Książą Niezłomny* (II przedsta- 
wienie szkolne), 

Piątek: „Grube ryby“. a W 

Sobota: „Grób Nieznanego Żomierza”, “` 

Niedziela: „Grób Nieznanego Żołnierza”, 


REPERTUAR TEATRU POPULARNEGO 
„NOWOSCI“, 

Czwartek: O godz. 5 po poł. dla młodzieży 
szkolnej „Krakowiacy t Górale"; wieczorem 
teatr zamknięty. 

Piątek: „Japonka“ (premjera). 

Sobota: O godz. 4 po poł, „Dwie sieroty”; 
wieczorem „Japonka”, 

Niedziela: Po poł „Krakowiacy I Górale“; 
wieczorem „Japonka“. 

Poniedziałek: „Japonka. 


REPERTUAR EONCERIGWE 
Niedziela 26: Egon Petri. 
mea (JJ 
WANDA: „Buster Kaeton I miljon krów“, 
REDUTA: „Kawiarenka”, komedja w 8 skt; 
w roli głównej Maks Liader, | 


TEATR POPULARNY „NOWOŚCIE, Dz, 
we ozwartek, o godz, 5 po południu przedsta» 
wienie dla młodzieży szkolnej „Krakowiacy 
i Górale", We czwartek wieczorem, z powodu 
genaralmej próby operetki „Japonki*, przed- 
stawienia nie będzie, W piatek o godz, 8 wiecz. 
premjera znakomitej operetki  Benaizky'ego 
p. t. „Japonka“ z pp.: Orszańską, Wsnowicza 
Kaczorowską, Nowakowska, Kaczorowskim, 
Rzewuskim, Zbuckim, Jaglakeem i Bojnarow= 
skim. Reżyseruje dyr. T. Pilarski, W tańcach 
i awoluejach układu baletmistrza Morawskiego 
I partnerką jego, p. Góreckiej, bierze udział sj 
Ralówna i Szafrańcówna, oraz cały Korps dé 
balet. częścią muzyczną kieruje prof. Yey- 
Jurkiewicz. 5 


IPopierajcie swoich kupców! 


WĘGIEL ~| 


Wszystkich gatunków dostarczają 
wagonowo i furman oraz 
w plombowanych workach. 


Z.SŁAWEK i RJRZESZOT 


Kraków. uf, Sienna k- 14. Tel. 3513. 


dechowych, chi 
według orzecze 
eo 


De nabycia: we 
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Kradzież Golf- Stromu 


Toudouze'a. 


Tłómaczenie z G. 


Więźniowie wstrząśnięci do głębi, BO-i 
chylili głowy w głachem milczeniu, nie- | 
pomni na zagrażające im, osobiste niebez- 
pieczeństwo, wpatrzeni jedynie w aparaty, 
motory, sieć drutów, w caig tę maszynezję 
lśniąca miedzią, która podobna bezmyślnej 
bestji spełnia automatycznie swe funkcje 
i mechanicznie odtwarza słowa mieszczące 
zgubę świata. Śmierć unoszącą się ponad 
oszalsłym z trwogi globem — rozpętanie 
się siź Przyrody zbuntowanej opa EA Cato- 
wiekowi. I 

— I to wszystko sta ło się na 85 na 
Życzenie jednego jedynego człowieka... tego 
nikczemnego Don Agostina, którego nazy- 
wałem moim Panem?! 

Głos Girola zabrzmiał w powszechnem 
miłezeniu cicho i niepozornie, a jednak zło- 
wrogo. 

Wszystkie zabobony, legendy, urojenia, 
stare opowieści, właściwe rasie bretońskiej. 
zbudziły sie nagle w duszy Madee'a. Gło- 
sem drżącym mimowoli, nie od. zewnętrznej 
trwogi. zapytał: 

— A ten człowiek... Taki potężny bądź 
co badź... może to djabeł we własnej ogobie? 

— A dlaczegóżby nie? > 

Głos suchy, donośny, dźwięczący meta- 
licznie, wypowiedział te trzy słowa, które 
grożnem echem odbiły się o wysokie skle- 
pienie gali, 

Więźniowie odwrócili się jak na komen- 
de i zamarli w osłupieniu. 

Przez tę chwilę, kiedy pochyleni nad 
słołem więźniowie zapomnieli o całym 
Świecie. dekoracja sali uległa całkowitej 
przemianie. Jedna ze ścian przesunęła Się 
bezszelestnie na szynach, odsłaniając rów- 
nocześnie widok na sąsiednią komnatę, na 
progu której ukazał się tron na wzniesieniu. 
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dostojny, w purpurowym płaszczu Królew- 
skim, z sardonicznym uśmiehem na ustach. 
Wokół niego stała straż, kapłani i wojow- 
nicy w nieruchomych postawach posągów. 
Zapanowało ciężkie milczenie, którego nikt 
nie przerwał przez kilka minut. Janina ogar- 
nięta najwyższą rozpaczą rzuciła się w ra- 
miona narzeczonego, który ją objął ostat- 
nim śmiertelnym uściskiem. Joubóre zamarł 
w bezruchu ze stosem telegramów w ręku, 
Robert, otwarł szeroko oczy, a marynarze 
ścienęli kurczowo broń w rękach. Jedynie 
Girol nie zdziwił się wcale» a arcykapłan 
z ironicznym uśmiechem, wykrzywiającym 
pogardliwym grymasem jego wargi, spoglą- 
dał na więźniów dumny, wyprostowany, 
ze skrzyżowanemi rękami na piersiach. Nie 
wykonał najmniejszego ruchu, by odtrącić 
sztylety marynarzy, wymierzone prosto 
w pierś jego. 

_. Don Agostino rozkoszował się przez 
chwilę wywołanem wrażeniem, a potem p - 
wstał, zszedł z tronu, zbliżył się do wież- 
niów i rzekł z wyniosłą, ironją: 

— Biedni obłąkańcy!... Więc sądziliście, 
że uda się wam wymknąć? Czyż zapomnie- 
liście, że Pan widzi i słyszy wszystko? Dja- 
bel? Pocóż miałbym być djabłem... Djabeł 
wobec mnie jest tylko smutnom książąt- 
kiem — ja bowiem posiadam Środki, o któ- 
rych jemu nigdy się nie marzyło... Mam jed- 
nak jego pychę i dlatego zależało mi na 
tem, aktvście przeczytali zawartość tych de- 
posz. Mnie moglibyście nie uwierzyć. naio- 
miast fale Hertza są bezwzelędnie wiaty- 
wodne.: podrobić ich nie można... Tak, śle- 
dzę was od: chwili rozpoczęcia tej szaleń- 
czej wyprawy.. Doprawdy, wyobrażaliście 
sobie, że uda wam się krążyć po moim gro- 
dzie bez mej wiedzy? Obłąkańcy — powta- 
rzam! Udało wam się jednak ubiec mnie 
i oszukać na bardzo krótki przeciąg czasu, 
nie więcej jak pół godziny, — chłopiec ien 
jednak zdażył przez te chwilę zabić straż 


;GŁOS NARODU”, dnia 24 IMódnii, 
. y * € 5-5 sa 
was do przytomności... ERA także 
zorganizować obronę. Śledzę jednak wszyst- 
kie wasze kroki od chwili gdy Cohuatl 
wpadł w wasze rece, Mam przecież porisko- 
py i mikrofony... Biedny Cohuatl! Sądziliś. 
cie, że macie go w ręku? To wy byliście 
w jego mocy! On was prowadził tutaj — 
gdzie na was czekałem — ja! | 

— Zdrada! == ryknął Peroz. == Ale 
przynajmniej ón jeden przypłaci ją Życiem! 

Marymarz wzniósł broń dio ciosu, ale nie 
zdążył już zatopić jej- w piersi nieruchome- 
go kapłana, Dwudziestu strażników rzuciło 
się na więźniów i mimo oporu, wkrótce po- 
waliło ich na ziemię, rozbroiło i skrepowało 
szmurami, Cohuatl nie uczynił najmniejsze- 
go poruszenia, Don Agostinó roześmiał się 
szyderczo. Jedynie Jamina i Girol pozostali 
wolni i nietknieci. 

„Pan“ popatrzył na jeńców i rzekł; 

— Zwolna, moi panowie, zwolna! Nie 


odđwracajcie ról. To Cohuatl ma złożyć ży- 


cie wasze w ofierze wskrzeszonym z zapom- 
nienia bogom. ku uczczeniu zagłady Euro 
py zwyciężonej mą dłonią, Wam go zabić 
nie wolno! Zamordowaliście siedmiu żołnie- 
rzy =— to dośći... Przykwo mi zresztą bardzo, 
że drobna niedyskrecja panny Miranda 
uświadomiła wam, ©0 was czeka. Sami je- 
steście świadkami. że uczyniłem wszystko, 
co w mojej mocy, by wam oszczędzić mo- 
ralnych katuszy skazańców. Śmierć miała 
was zaskoczyć nieprzygotowanych. Żałuję, 
że moje dobre intencje inny przybrały obrót 
wskutek niepomyślnego zbiegu okoliczności. 
Teraz więc wiecie, że jesteście ofiarami, 
przeznaczonemi na śmierć ku uczczeniu dnia 
pomsty, jaką bierze potomek Montezumy na 
potomkach Corteza. 

Nikt nie odpowiedział: pogardliwe mil- 
czenie więźniów zdawało się ranić dumę 
Pana. 

— Podziwiam wasz piękny hart, moi 


Na tronie tym siedział „Pan“ N pobiec szukać pomocy i przywrócić panowie! Zobaczymy. jak sie bodzie przed- 


U m = ET W Bochni 


nabyć można po cenach zciżonych: 


M ZI REEZCIRA O eca: 


I== Naukowe „p A ATURA“. 


pe 


stawiać ta wspaniała obojętność pod ka- 
miennym nożem Cohnatia! l 

Oczy ' Janiny poszukały źrenic Jacka 
i wymieniły z niemi długie spojrzenie. Mfo- 
da dziewczyna uczyniła parę kroków ku 
tycanowi, ' RE 

=a Panie! Niejednokrotnie zdradzał pan 
dla mnie pewhs uczucia... pes 
Uszucia, które wkrótce będę miał 
możność stwierdzić darem cesarskiej Ko- 
rony pani.. — przerwał Meksykanin z głę- 
bokim szacunkiem Ww głosie i ruchu, 

—— Panie! Więc w imię „tych uczuć, 
w które chcę wierzyć, spełnij pierwszą, moją 
prośbę! 4 
| —— Pani! Nie może tu być mowy o proś- 
bach. Za parę godzin jej słowa będą. rozka- 
zami. Czego pani sobie życzy? 

= Daruj życie moim przyjaciołom, pa- 
nie, błagam cię o to na klęczkach!... 

Kreolka szybkim ruchem przyklękła na 
posadzce i pochyliła głowę do stóp Pana. 
Krzyk wściekłości wyrwał się z ust Jacka, 
który natężył muskuły, by zerwać więzy. 

— Janko! Janko! Ja nie chcel... 

Ale już Don Agostino rzucił się ku niej 
i porwawszy ją za ręce, mimo wyraźnego 
odruchu wstrętu ze strony młodej dziew- 
czyny, zmusił ją do powstania. 

— Tego nie mogę znieść! Jesteś eesa- 
rzową! Czyż zapomniałaś o tem? Oóżby na 
to powiedział pani ojciec? 

— Mój ojciec? Broniłby mnie przed pa- 
nem! | 

— On sam odda mi paniąl | 

«— To urojenia! Czecze przechwałki! 


— Najoczywistsza rzeczywistość! Pan 


Miranda uznał mnie za zięcia dobrowolnielz brunatnemi 


i chętnie. 
— Pan kłamie! 


Nr. 220. 


tek po niego, by mógł osobiście poprowa- 
dzić panią do stóp tronu, 

Janina z głuchym okrzykiem ranionego 
zwierzęcia zachwiała się na nogach. Na da- 


ny przez Meksykanina znak przybiegły trzy! 


kobiety, podirzymały ją, podprowadziły do 
Krzesła i otoczyły opieką. 


„Pan* wzruszył ramionami. 


W tej chwili rozległ się spokojny sios,i 


którego dźwięk przejął ai Meksy- 
kanina. 

— A mnie, 
w tej ceremonji? 

Girol wysunął się naprzód i spoglądał 
z za szkieł z najwyższą pogardą na tego 
człowieka, którego dawniej tak podziwiał. 

— Ach! Profesor Girol! Na Boga! Był- 
bym zapomniał o panu! A byłaby to praw- 
dziwa szkoda, ponieważ jesteś pan zdrajcą, 
mój poczciwy Girolu!... Przyjąłem pana, ży- 
wiłem, - odziewałem, dostarczyłem potrzeb- 
nych narzędzi i maszyn... 


— A ja, nieświadom pańskich zbrodni, » 


służyłem wiernie... 

— I bardzo sprawnie, to prawda, aż do 
przybycia tych ludzi... 

— Którzy mi otwarli oczy, l 

— (o mnie zmusza do zamknięcia ich 
panu na nowo tak, jak i im... ponieważ 
sprzymierzył się pan z nimi przeciwko 
mnie. Mała to zresztą szkoda, bo „Wielkie 
Dzieło* już ukończone, Nie potrzebuję się, 
kochany Girolu, umrzesz przeto. 

— Ale ty z nami! Jesteśmy i tak zgu- 


bieni, więc umierajmy razem! Ach! Bandy. , 


to! Zmiażdżą cię jak wściekła bestię! 
Chemik wydobył z kieszeni flakon 
ziarmkami, potrząsnął nim 
nad gilową i cisnął z rozmachem na płyty 
Polki. 1 dk mimowoli przymknęli 
| 


— Sam on powtórzy to pani za parę | oczy. 


godzin. 
— Mój ojciec! Mój ojciec tutaj?...- 
— Właśnie go oczekuję, Wysłałem sła- 
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Ceny oałoszeń d 


(Cigg dalszy nastąpi). 


seba starsza intelige- Ró stka -ga dzieci 
nina poszukuje pra , z których jedno 
.cy przy małej rodzinie chore na piuca, rozbawio» 
lub samotnej osobie — na z powodu wydatków 


Psychologia wysiiowawcza po -. . . . 380 zł, 

Historia kaść. dla semin. naucz. 3 zł. (awẹ, 3:60) 
„ dla szkół powszech . .60 gr. 

Wyciąg katechizmowy dla szkół powsz. 

Ue 1 . e 1/6 « + Opr. 80 gr. 
Dodatek apolog. dla sem. naucz. . . . 1 zł. 
Katechizm większy dla niż. gimn.. . 2'50 zł. 
Katechezy Biblijne z przygot. do I Spow. 

il Kom.św.. . . | + . „.3— zł. 
Upominak duchowny po . . . . 1. —'15 zł. 
Bobry Pasterz, modlitewnik dla dzieci 

opr. W nółpł. z czerw. brzegiem 80 gr., 

złoc. 1720, wałowany 11/2, w szagryn 2 zł. 
Dobry PasydRz dla starszych cpr. w półpł. 
z czerw, brzegiem 1 zł, złocony 112, 
watowany 2 zł, w szagrynie + 20202 
Kupnjący opłaca przytem porto. 

W Książnicy Poł. są nadto: Hist. Kość. dla szkół 

średnich, Katechizm Większy, Katechizm Mały, (dla 


8 i 4 klasy Towsz) Dzieje Biblijne, Mała Biblijka 
(dla 2-0ie! V. 


nawęszohi 


nadzwyczatnej jakości, nabyć można 
jedynie korzystnie we firmie 


„SILCAJ 
Zjednoczone Kopalnie Górnośląskie 
Spółka Handiowa z ogr. odp. 
Składy ulica Pawia, tuż za bramą kolejewą 
Telefon 1380 
Biura: ul. Dietlowska 107. (vis a vis P. K. O. 


RBO“ 


910 


Kierownik pedag. Prof. Dr. B. Świba. 
Dodatkowe wpisy po zniżenej cenie: _ 1152 
1. Kurs przygotowawczy do matury Lg 1 sem. 
2. Kurs klasy 4, 6, 8 gimn. (prosp 
8. Języki obce (ang. niem, franc.) TU H). 
Nauka w lskcjach ustnych (zbiorowych) i przez kores- 
pondencje zapemecą druk. (litogr.) wykładów nadsje się 
głównie dla Wojskowych, Urzędników, Nauczycie- 
li, pragnącyeh cenzusu do awansu lub stabilizacji). 
Uczą PP. Profeserowiu szkół Średnich 1 Docenet Uniwer. 
Geny è 59% niższa Jak gdzla indziej. — Próbne lek- 
cje korespon. na 8 dni po nadesł. 5— zł, — 
Prospskta darmo. 1139 


Fisharmonia wielka 


prawie nowa okazyjnie 
do sprzedania. i 
St. Toboia, organmistrz, | 


w Krakowie od 15.X. lub 
1.XT. zna się na gospodar- 
stwied emowem kuchni, 
szyciu, pielegnacji cho- 
rych posiada chlubne 
świadectwa z większych 
domów. Łaskawe zgłosze- 
nia proszę nadsyłać do 
Admin. „Głosu Narodu“ 
dla Erazmy. 1186 


taruszka lat 89 cier- 

piąca skrajną nędzę pre 

si o jakiekolwiek wspar- 

cie. Zgłoszenia: Zofja Pro- 

kurąd, Kraków, Zwierzy- 
niecka 8, 


8 skatnia  utaruszka 

póchodząca z.do- 
brej rodziny. która wskn- 
tek wypadków wojennych 
straciła całe miunie — tą 
drogą uprasza szlachet: 
nych ludzi o pomoc. Dla 
staruszki Z. Z. przyjmuje 


wojennych wszelkich Śro 
dków do życia, prosi dob- 
rych ludzi o pomoc dla 
ratowania dziecka. Nędza 
sprawdzona przez Admi- 
mistrację dziennika, która 
przyjmuje łackawe datki 
pod „Nieszczęśliwa — 
matka”. 


razsaczomy kaleka 
uczestnik Światowej 
Wojny i były 4 letni jeniec 
Syberyjski sparaliżowany 
niemająo na leczenie pro- 


gi P, T. o łaskawe datki 


do Adm. „Głosu Narodu" 
pod „Zrozpaczouy”. 


Be", literat uchodź- 
CA Z Rosji, został — 
przez przeciąg sparalizo- 
wany, obecnie pozostaja 
w krytycznem położeniu: 
prosi zatem litościwe — 
osoby o pomoc materjal- 
ną na leczenie, — Datki 
przyjmuje Administracja 


Jacek naprężył 
sznury aż werżnęły się w ciało do krwi, 


jaką žole przeznacza pan. 


jest dźwignią handiu ! | Kraków, „a 11. 


EE 
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Rezianii 


„Głosu 'Narodu* dla — 
„biednego literata“. 


EEO $ 


go rzy! m m u ą roboty 
w zakres trykotarstwa 
maszynowego wchodzące 
jakoto : kostiumy dam- 
skie, swetery. kamizelki 
męskie i dziecinne, rów- 
nież przerabia stare, 
Wykonuję starannie i po 
umiarkowanych cenach. 
Jadwiga Pinkasówna 
Wolska 2. I. LP ta jewo, 


Administracja „Głosu Na- 
rodu“, 6401 


GGSE1 25613808 
KAZIMIERZ ZAJĄCZKOWSKI 


kraków — Plac Mariacki 8. 


|| Poleca krzyże I obrazy do sal szkolnych, figu- 
ry, feretromy do kościołów it. d. Przyjmuje za- 
mówienia na obrazy ręcznie malowane do ołtarzy. 
Również przyjmuje obrazy do oprawy. 683 
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Dla PP. pan CZYCICHE Organistów i i | Dyrygentów Chórów! | 
RE > Jedyne w Polsce popularne , pismo muzyczne — 
pomieszczające rocznie powyżej 100 kompozycyj 
nowoczesnych, świeckich i kościelnych, — prócz 
bogatej treści literacko - naukowej i metodycznej. `! 


Prenumerata: reczna 8 zł, — półroczna 4 zł. | 


Redakcja i Administracja: Krak 


r 


ów, 


munanan m 


TETIERE TIT ESEESE EEES I: ATRA WEAK 


a Na rof rok szkolny 1926/41. 


majobficiej zaópatrzona 


raków p 


św.Śoniseasza 25. | 


Kraków 


św. Somtasza $5. 
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Wszelkie podręczniki szkolne dla szkół powszechnych, średmich i seminatjów | 
oraz mełodyczme. 
Mapy Ścienne i podręczne dia uczmiów. Tablice anatamiczne, bkotamiczne, 
zoologżiczme, tecńmologiczne, fomcetłyczme, iMUZYCYNE. 
GaGfce de nauki o fofsce współczesnej; Sflobusy różmych wielkości. 
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